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Organ demokratyczny niezależny. — największe pismo w Wojew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz diii poświątecznych Cena numeru 120 marek 

- i — * 
CEHA rRBBUHEBRTT, 

T i T m l a i ł c t e miesięcznie . . MU. 2250.— 
Z odnoszeniem do domu . „ 2500.— 
Na ptowincll 2500. 

N I zasadzie uchwał Zjazdu Zfctazku Prasy Pro-
•Inclonalnaj, wszystkie komunikaty instytucji 
prywatafch i społeczn. w kronice podlegają 

opłacie. 

O o a t o P. K. O. Mk •1 .071 . 
Artykuły nadesłane Li i oznaczenia honornrjua 

uważane la, za bezpłatne. Rękopisów 
ale zwraca tlę. 

R E D A K C J A 

« 0 r, o f • I c 
i „Dziennik Grodzieński" 

A D M I N I S T R A C J A 

w I 11 I y ni i t o k i 
„Dziennik Białostocki" ' 

Aleksandrowski zaul. H m. 4.. lei. t» 
O a a t a P. K. 6 . SOI I I . 

r H s a l s M o r p r a y i a a a i a i a * a . I I a l * I ppł, 

- r 
zwri 

Kynek Kościuszki J\ł I. tel. Ho\ 

S a t f a k t a r p r a y j a ł u i a a * aj. I I « • I ppf . 

Adminiklraciu czynna, od U. U do 2 I od 5 do 7'Administracja czynna: od fl. H do 2 I od 5 do 7. 
T i • * 

CBHB OO.OIIBA. 
za 1 wlerjz lub lejo mlejK-t wysokoAci I mil 
przed tekstem 300 mk.,. w teklcie 380 mk. po 
laklcle na »tr.oOlo»z«nlowe| 120 mk. Układ I str. 
I tekstu 5 szpaltowy, stron ojloszanluwych ti 
•zpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i linii okrę­
towych o I00"/o drożę), tabel* cyfrowe I bilanse 
o 3 0 > drożej, drobne -za wyraz 150 mk., o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 75 mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk., jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie mogą być cofnięte. Każda aowa 
podwyżka taryfy, ojloszona w nagłówku, ob*. 
wiązuje wS7ystkle już przyjęte zamówienia ket 

uprzedniego zawiadomienia. 
„ 1 , , p — — J I ' ' ' " i | — 
Qgioxzenla u nai umdwlonB zamieszczamy w dwuch plimach o wielkim naktadzle .Dzienniku Białostockim" l .Dzienniku Grodzieńskim 

Jubi leuszowy (50 ty) obraz wytwórni . S F I M K S " w warszawie w Warszaw! 

[ . ; . „ ! TAJEMNICA PRZłSTANKU TRAMWAJOWEGO 
1 APDLLO • w I 

D r a m a t erotyczny w 7-iu aktach. Scennrjusz znanego poety i nowelisty J ó z e f a R e l i d z y t i e k i e g o . 

Jadwiga Smosarska, Felicja Pichor, Kazimierz Junosza-Stępowski, 
| i Józef Węgrzyn. 

T e a t r „ P A L Ą C E " - B i a ł y s t o k . 
' Dziś, w piątek 24 listopada 1922 r. ' - ' f j , w iyiqi tr \ £.*t i i ^ i u ^ a u a i ?cc i . 

Tylho jeden wielki koncert 
słynnej artystki operowej 

8 . S z u w a r o w e j S t a n i s ł a w a ! 

B v\ 

*fc«-ik 
solistki Mosk iewsk iego b. Państw, teatru baletowego 

N . C h m i e l o w e j , 
baletmfstrza ii choreografa reżysera Mosk . b. Pajist. teatru 

f_. G a l p e r n a 
i laureata Petersburgsk konserwator jum 

S . B u r a k i r i a k i e g o (piano) . 

Poczgtek o gftdzinic 8 30. rolety w kajsie teatru . 

i * TO • 
• rhcr nnl.yć uzilcby na CHOINKI ; . n'cih (Spieszy do KHc^Brnl a 

I B E R S K I E G O 
D o m i n i k a ń s k a S I , 

Kdzir z 11 a | cl z i c w wielkim wyburzę yry i zabawki dla dzieci, po-
tlcri lilii. k»lqżki do mflowBnifl, ozdoby na choinkę i t. p. 

Najecosza b:lf t-Yiłyda nnl»va nMcpndz) Zr.iir tygodniowo. 
Na skladiie widki wybór najnowszych nut, ostalnich żumnli 

mód, lampek elektrycznych I t p. J * 
1 M t i i = > s i a * r ' r ' y Ksl<,g<""' czynna Jest biblioteki! zaopatrzona • • • • 
J U W o y f l i w ostatnie nowości literatury polskiej. J • 

K 

Księgarnia 
» ' - i -

posiada stale nowości beletrystyczne, dzieła naukowe , pod­
ręczniki do' wszystkich iszkół oraz pomoce naukowe. 

. O g n i s k o * zaopatruje biura, sKler>y w wie lk i ' wybór ma-
terjałów p iśmiennych, hurtowo I detal icznie. 

W . O g n i s k u " nabyć m o ż n i p iękne sztuczni; kwiaty do 
kapeluszy, g>y i zabawki dziecinne, o z d o b y g w i a z d k o w e 
i t . p. nowości. , * 

G R O D N O , ul. Domin ikańska 8. 1542-J94 8 - 1 
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^0086000000000080000000000 
0 N i e j e d z n i c l i i 0 
0 zanim nie odwiedzisz nowootwartej kawiarni 

' • NIESPODZIANKA 15—1 

0 
0 

W8 0 
• B P r zy ul. Stanisławowskiej Nt 15. lSA 
•JJ ^ ^ Bdzie możesz odżywiać- się z d r o w o , s m a c z n i e I t a n i o . D l 
fgs. H M , • • g i t a ssapatnany w urosiraicans primaiki , u>ługa tzybkj I opn i j . K 
— na . pradukty s a w i u twlcł i i plarwisirizdnel JaksiBl. SS 

Kuchnia pod kierowniciwem wykWblifiKoWanego huijhmistrza O l 
'• wydaje codziennie ' ; 9 9 

Ś H I A O A H i A , OBIADY I KOLACJE. S S 
W niedaiele KOŁDUNY I * e czwartki FLAr i l S i 

- Lokal dobrze ogrzany. Warto pó|sć i przekrjnać się. * Q 

laoeoaseoaaBeaaaBaeas^aaaaaai L T i 
Artystów Teatru Miejskiego w Grtjdnie. | 

Nlebywile atrakcje, Czarodziejska wróżka,' przepowiadająca j 
przesztość^ieraźiieiszość i przyszłość, i • 

Bllaty przy we j io lu . Cena 3.000 mk. | 
i3M tntąlik o goii. 10 lc| waiey 2-1 j 

ROYfb" dnia 25 listopada 1922 r. 

„D ft N C I N G" 

upujciE 8i0 Pożyczhg Złota. I 
• ^ ^ • ^ • ^ • ^ • ^ • " ^ • - • - • ^ • - • - • • • ^ • • M s J e B s s s s l e B ^ ^ 

Z p a ń s t w o w e j k o m i s j i 
w y b o r c z e j . 

W a r s / a w H , 23.11 ( te l . w l ) 
G i ó x i i y k int tatz wyoorc/v o 

t rzwnel I U Z u i jalne Wyniki wybo­
rów do Senntu zei wszy- tk ich wo 
i e w ó d ' t w i kt.MinijH wyburczą u 
stali w piątek 24 b. tu timndaty 
senfitorskle z wr i j e»ódz tw i list 
pł iństwowych. Z a r / ą d główny P S L . 
Piast obraduje dziś nad rozdzia­
łem mandatów rritjdzy lista, o k r ę . 
g'-wą a poń i twową do Se jmu i Se­
natu. * . 

R e w i n d y k a c j a b i b l j o t e -
k i Z a ł u s k i c h . 

"Warszawa, 23-11 (tel . Wł.) 
Z Moskwy don.: 
Delegac ja pol tka przystąpiła 

do odbioru b ib l iotek i Zuluskich. 
D' i 20 bm. odebrano 729 rękopi­
sów z ogólnej ich l iczby k i lkuna 
stu tysięcy. 

D o s t ę p B u ł g a r j i do m o ­
r z a E g i e j s k i e g o . 

W a r s z a w a , 23.11 ( t . l . wJ.) 
Z Londynu d o n . : ' 
N d skutek wyrywającego sta­

nowiska, zajętego przez Musscl i -
niego, ( d i y l a się W środę dn. 12 
b.m., w lednym z lozańskich ho­
tel i , poufna narada między |ugo-
stawiańsklin ministrem spraw za­
grań. N i t i j y y c e m , greck im delega­
tem V e n | 7 e l u s t m , rumuńskim de­
legatem D U K B i bułgarskim prem­
ie rem Stambubiń k i m , na której 
jak słychać, doszło do porozumie­
nia w przedmiocie dostępu leryto 
rjalnego Bułgarji do morza Egie j ­
skiego. 

Ulg i d l a u r z ę d n i k ó w 
p a ń s t w , p r z y n a b y ­
w a n i u z l . p o ż y c z k i . 
Warszawa, 2 3 1 1 (AJ. W . ) 
Władze skarbowe wydaja, u-

rzednikom państwowym pożyczkę; 
złota, na kredyt do wysokości 

2-miesiecznej pensji danego urzę­
dnika. Suma to ma być potrącana 
z poborów służbowych urzędni­
ków w 6 rat?.ch miesięcznych po-
czynaj^c od | 1 stycznia 192J r. 
Urzędnicy bardzo chętnie t iabywa-
ja. pożyc jkę na tych warunkach. 
Cena obecna nożyczki zł jtej wy 
nosi: '28.000 mk. za H1000 mkp. i 
10 złotych po|skich. 

S e n s a c y j n e o ś w i a d c z e ­
nie p o s ł a s ł o w a c k i e g o . 

Warszawa, 23 11 (tel . wl.) 
Z Pragi dónoszfl: Poseł Jurlga 

oświadczył na| Zgromadzen iu Na 
' rodowem, że jsłowacy połączyli się 
z czechami dobrowolnie I mogą 
wedtug upodobania pozostać z ni­
mi nadal , albo zerwać związek. 
Oświadczenie to wywołało ogrom 
ne poruszenie i wrzawę na lawach 
czeskich. 

i 
U p o s a ż e n i e d u c h o w i e ń ­

s t w a k a t o l i c k i e g o . 
W a r s z a w a , 23.11 ( te l . u ł ) 
W środę d n . 22 b m . odbyło 

się, po dłuższej przerwie, wspólne 
posiedzenie komisj i rządowej i 
watykańskiej w przedmiocie dóbr 
duchownych I uposażenia ducho­
wieństwa. Wybrano podkomisję, 
która ma przygotować ostateczne 
wnioski na podstawie przygotowa­
nego substratu. * 

P o s e ł S k i r m u n t 
w L o n d y n i e . 

Warszawa 23. 11. (tel. wl.) 
ZJ»ondynu donoszą': j 
Po^eł R^rczypospolitej Pol­

skiej IsKirmunt złożył angielskie­
mu królowi listy uwierzytelniające. 
O g ł o s z e n i e p o s i e d z e ­
n i a R a d y L i g i M a r o d ó w . 

Warszawa 23 I I . (tel. wł) 
J Z Genewy donoszą: 

Z powodu konferencji lozań-
skiei, Rada LUl Narodów zamie­
rzona na dnia 8 srudnia, została 
odlozona,do dni* 8 stycznia 1929 r. 

B a r b a r z y ń s k i e o b e k o -
d z e n i e s ię z r e p a t r j a n -

t a m i . 
M o s k w a . 23.11 (A. W. ) 
Niebacząc na znaczne polep­

szenie sytuacji aprowizacyjnej w 
KOJJI , zaopatrzenie esrełonó* ' re-
p»trjacvinych w i y w n o t ć przez i 
władze sowieckie jesf jes ic ie ' 
gorsze, niż w roku ubiegłym. Po­
mijając kwestję żywnościową, wła­
dze sowieckie wypuszczają często­
kroć eszelony nie zaopatrzofte w 
deski (opał) t piecyki, w skutek 
czego w j e d n y m tylko eszelonle 
barnaulŚKinn, idąrym z Syberji, w 
w ciągu 1 I dni zmai ło $2 osoby. 
Dochodzi do tego, że na .wycień-
czońycc chłodem i g łodem repatr­
iantach, którzy wyczekują miesią­
cami w barakach, władze sowiec­
kie wymuszają podpisy rzekomo 
dobrowolnego zrzeczenia się de­
sek i pieców w wagonach i nle-
opalar.e wagony wypuszczają.' w 
daleką, trwającą nierzu miesiącami , 
podróż. 

N o w y z w i ą z e k p a ń s t w 
b a ł k a ń s k i c h . 

Wl.deń, 23 11 (AW.) 
Neue Freie Press" donosi z 

Lozanny: Ooiegafą tu pogłoski o 
usiłowaniach stworzenia nowego 
związku bałkańskiego. Dziś wie­
czorem ma się odbyć poufna kon­
ferencja między pierwszymi dele« 
gatami : Jugosławji , Grecji , Ru -
m u n j i i Bułgarj i . 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
^ a r s z a w a 2 3 1 1 (tel. wł.) 
N o w y J o r K 1 5 7 0 0 - 1 5 7 7 5 
Berl in 2.80—2,67'/•> 
Paryż -r- ' 
Beigja 1057—1062 

O 
I Dyplomiurana 

Pianistka, 
| b. uczenica prof; Michałowskiego, 
a Melcera, Kierownika sznoły muzy-
I czne|, a a s l a l a I f h e j l iwy f a r -
S t a a l a a a w a j dzieciom i doroiłym 
a najnowszym syttemaoi, przygotó-
J wuie do konserwatorium. 

8 Ł L a k a s , Grodno, ul. Aleksaa-
_ atowska 4. (przy Brvgidzkla|). . 
" 2 5 - 1 308/9» i 



OstłJjipznych.JblWeń 
CeiŁiafaNpo K * * Ł » « ' I « * w j f o r -
cz>e$j| jtfjfzlai mandatów wypadł 
jak iła«1^piłłp? 

I ) Ch. Z. J. N. I W mandaty 
(154 okręg 29 z listy państwowo) 
i tu «tano-4fcpłoś4 .prawicy. 

ft>Lf wica zdeklarowana posia­
da 9Q mandatów, z tych przypada 
ija P. P. S. 11, „Wyiwolenie" 49. 
kotMi>i*Ci 2, Okoń 4. Stapmskl 2. 

3) M.nlel»Jtnści. t. 1. .Blok 
mniejszości 65, s|onl*cl małopol­
scy 15. lud żyd. 1, sjon lok. 2, 
Chjlborobl ukraińscy 5, razem 

'mandatów 88, Które niewątpliwie 
zallcftyC trzeba do lewicy. 

Ą)-lZe stronnictw, o które wal­
iza zarówno prMWica jak I lo-Wi(fa, 
najpoważniej/ij iii ść mandatów. 
bo 7Q, otrzymał „Piast*. N. P. R. 
ma 18 mandutów, Centrum 6j a 
HstA Państwowe,* > Zjedn. na Kre­
tach tylko l 

Tak się przedstawia cyiroWo 
skład przyszłego Sejmu. 

Prawica twierdzi, źe uda jej 
się stworzyć większość", licząc w 
pierwszym rzędzie na Piasta Jeś­
li tego rodzpj/j koinr»iuac|B udała­
by się prw*t>y, tu rzeczywiście 
Jiialaby znaczna większość nawet 

ez N. P. R. 1 .Centrum 
KcnibiiiHCiii la it-dnBk jest trud 

• ną do przeprowadzenia, (ihoćby 
.lylko i teg.> względu, te blok z 
prawica wywołałby niewątpliwie 
rozłam W Piaście, do czego lea 
d^rzy Piasta w 2ad'nym wypadku 
nie mogą i nie zechcą dopuścić. 
Prawien bez Piasta, wliczając N. 
P.R. I C» iJt-tin., liczyć będzie 187 
głosów,' 0 wię•• będzij? w nule) 
Mf.łcl ! 

C!o prb*d», kierownicze sf*ry 
N.D. liczą, ze uda się im stwo-
rz)c większość z uciekinierów 

: _J J 

hasta i rf l ielszoścl, n a ^ o w y c k . 
Racjmnelt \t> lednalfie niepewny, 
watowa, btwiem rzecz- Jest, aby 
wymarctyla do stworzenia więk­
szości tak niezbędnej, aby wziąć 
ster władzy v*| swoje ręce i prze 
prowadzić konieczności państwo­
we. 

Co zaś do Piasta, jeszcze raz 
powtórzyć muszę, że nader wąt­
pliwi) rzeczą jest, uby w całości 
zlał się z 'prawicą, zbyt wielka 
przepaść dzieli Piasta od N.D., 
przepaść stale pogłębiana, szcze-
gólniel W okresie przedwyborczym 
przez N.D. Ciy ią .potrafią obie 
strony usunąć? To pytanie, na 
które d«,lś trudio dać odpowiedź 
nawet najwytrawnlfiszemu polity­
kowi 

Aby do lego doprowadzić, trze 
ba zaparcia się I zrozumienia, te 
interes Państwa I Narodu powinien 
stać wyżej, aniżeli animozje pat-
tyjne. Czy do tego zarówno N. D. 
jak i Piast są zdolni, — wątpimy. 
Niewątpliwie więc władzę uchwy­
ci W swe ręce le.WJcT, prowadząc 
w dalszym ciągu tę politykę, k i i 
rą prowadziła w Sejmie 1'stawo-
drtwc/.ym. 

Zaczną się znów waśnie, lalo 
we dyskusje, spory bezcelowe, a 
nawa państwowa, kołysana burza 
ml na arenie sejmowej, fchwiuć się 
będ»ie w tą I ową, strunę. 
H Smutne są to przewidywania, 

niestety jednak opa t̂l • na cyfrach 
i znajomości naszel psychologii par 
tyin M; 

Niech djabli wezmą Państwo, 
byli- by nartja wz^ła górę, to było 
dotychczasową dewizą tvch, któ­
rym losy niszo powierzyliśmy, 

O y będzie leple| un przyszłość? 
Dalby Bóg! Tego nowemu S.jmo 
wl 2>czą uybi łcy. 

i i rezerw. 
U U I . 1 - i - . - k-V-- - • n i . - . » l t . > 

wych, pragnąc rezsz<ivye teren 
prrić nnd przysposobieniem rezerw, 
urządza pf* 'N••wyni ; Rivu 6 ty­
godniowe, kursy dla instruktorów 
tego prryłp' sobienla. Kraj. nasz 
bąwiem otwa.ty ?ew<j!ąd, niebro-
nlony przez żadne niedostępne 
góry ani Wody, wreszcie otoczony 

ze wszyMKlch stroi! wrogimi, dbać 
ITIII - i ł - ?abez> i* c<eiite sw-j me-
DudleyłoSi i i . r iczi rlli.1 /br. 11114. 
Z drugiej sTony dziś, gdy Utrzy 
manie jednego czlowo ^a W woj­
sku kos-tuje Skarb Państwa ty­
siące marek na jeden d ień. u 
t r /yna i ie slalej i silnej liczebnie 
armii ie-t •niepodobitństwun, bo 
musielibyśmy ną to płacić ogrom­
ne poda l i . 

Chce przeto ! Ministerstwo 

8 p r | | | Wol ikowyci pr ł l | rowadza i 
ćwipl f l ia I szKOWila ,wo|»kowe 
na,a|le)scu. PoprotM w ka*de| 
wldice t t t o r z y t oddłjał z mltff 
dtlpty I tycn, c o ^ u t w wonfcu 
•J-ttyii. łby W o4dzle|» tym prąfc 
prtfWadrlć •yslHelerUf. Ale |.«n 
to potrzwba równlfe* IpimutorOw. 
Bn przeciec sami rezerwiści nie 
wlelrby się nauczyli, a wysłać 
do kałdej wioski podoficera, to 
ileby ich trzeba? DlaUgo to właś 
nie Ministerstwo Spraw Worko­
wych urządza kursy, po odbyciu 
których każdy uczestnik otrzymu­
je świadectwo, upoważniające go 
do prowadzenia ćwiczeń WOJSKO 
wych, a oprócz tego posiadacz 
takiego świadectwa, jako wyszko 
lony wojskowo, ma ulgi przy po­
wołaniu go na ćwiczenia jako re­
zerwisty lub powołaniu do służby 
Wojskowej. 

Wzywani przeto tyeh, którzy 
chi lellhy się p( świecić szkoleniu 
wojskowemu w swej wiosce, aby 
zapisywali się na wskazany kurs, 
który, jako odbywający |się w po 
rze zimowej, nie przeszkodzi Im 
w pracy na roli ety W gospodar­
ce. Szczególniej pożądani są byli 
podoficerowie I wogóle tacy, któ 
rzy jnt w wojsku slufyll. Kurs 
odbędzie się prawdopodobnie w 
Warszawie I przez czas trwania 
lego uczestnicy otrzyma u pełne 
ulrzymanle, mieszkanie I umundw 
równnie woiswowe. Zapisywać się 
i bliższe informacle otrzymać 
można w Powiatowej Komendzie 
1'Mipełnień w Hałymstnku u Ofi­
cera Insirukeymego (Białystok, ul. 
Lipowa JVł 54i. Ziplsy będą przyj 
mowane jaknaiszybclej. 

, M. Kratuciyk porucznik. 

at \i 
Zwlą:ek stowarzysz u właści 

cieli reuln^ści w R«t c/yr.-nspoHtej 
rutsKiei ot'- dauJał o sulzie znallu 
Jycia przed wyborami. Pr>-zes 
Związku p SuligoWilti osobiście 
bral udział czynny w akcii wy­
borcze!, nie wypad.ił) W;ęc pod-
IIOSIĆ spraWy wysokości komorne­
go. 

Co Innego po wyborach. 
Juz. 10 listopada p. Suligowski 

rozesłał na wsze strony okólnik, 

czytaj 
z»u 
zwrd 

. stowari 
tia iwie ło 4-

•t Mtntsteri»a)o 

Itt 
r M 

tri * Pojlc^ 
tAOną pr« l - - . „ -

S«arbu na podstawie (i«tft#y 
Sejmowei t dn. 26 września 
r. b. (Dziennik Ustaw Ni 83 z 
r. I W 2 poiycja 741) depre-
•:|ac)ę marki polskiej t okaz.)i 
tak zwanej pożyczki zlote| 

W istocie w tym ogłoszeniu 
na pokrycie jednego złotego 
Dolsklego w zlocie równego 
frankowi szwajcarskiemu rząd 
ściąga 1400 marek polskich. 
Ze zaś frank przed wojną wy­
obrażał 37 ' , j kop. czyli S/8 
jednego rubla W złocie, przeto 
z rozporządzenia rządu wynika, 
że rzi|d ncenl>i rubla w zlocie 
na 37i"> 1,3 marek polskich. 

Podobne rozporządzenie ma 
to znaczenie, że nie można 
już dzisiaj liczyć dwie marki 
szesoaśde fenigów Jta dawne­
go przedwoiennego r-ubla. 

jeżeli zatem rząd obniżył w 
ten sposób z upoważnienia 
Sejmu laurkę, to właśoicide 

i domów rtiogi) się na to p./Wo 
j lywnć pr^y układach z loka-
,ł' rami o. cenę komornego. 

}' Jest to nowy pawatny argu 
Menl dla podnlktienia ceny KO 
maraeprj. która wskutek usta­
wy o Ochronie lokatorów i 
wskutek spadku waluty pol-
sk ej stała się śmiesznie niską". 
Okólnik ten dotarł i do nn 

sz go miasta. Oczywiście nie o-
mles/kaią go wykorzystać p. p. 
właściciele domów. 

i Zapewne nie śniło się p. /"Vn. 
Skarbu, ja-<i użytek zrobi do­
wcipny p. Suligowski 7 pożycz 
ki złote 

Bank budowy w Bia­
łymstoku. ' 

We Wtorek 21 vJO b. niT odbyło 
Się trzecie t kolei zebrami: orga­
nizacyjne franku Ludowego. , 

Przewodniczył p. ioż. Kybolo-
w|c.'. 

W imi"niu Komitetu orgaHiza-
cyin go sprawozdanie zdawał Ks. 
pi|ef-kt Zalewski. 

Po sorawozdanlu odbyła się 
dłuższa dyskus:a nad prijeitteiu 

iwomiunno*:i. iio«< 
tt nleograniczorja. 
lalność katdego czł 
lecłikrotna w sto-

ic l * poczyniono Błtktó-
'Uchwał, łapadłach na 

— _ > . ) poprzednich. , 
Wylbłiaść udziału amniejuki-

no do « 0 0 0 nu . , by przez to d i f 
możność należenia do Banki, 
szerszym warstwom ludno* :i . Iloiść 
udziałów jest 

Odpowiedilaln 
jest pięćdzlesiec 
sunku do udilału (t. I. do 25O.0O(, 
mk. bez Względu na ilość udziałów) 

Nazwa przeto brzmi 

B a n k L u d o w y 

Siółdtieluia ?. ograniczoną odpo 
wiedzlalnością w BiaJyinM .KI.. 

Pierwsre zebranie członku* 
odbędzie się w dom 7> grudnia, vk 
niedtlłlę, o gofz. 12 ej, w lokali 
S-kretonaiii N.Z I przy iji. Kilu. 
skiego 6 (i/Oil Sokołem). 

Na tern .".etnuuiu zostanie. Wj 
brana Rada Nadzorcza Banmj 
Wszelkie informacje oraz zapU> 
na członków odbywają się w blu 
rze Kooperatywy Ziednoczcni': 
Rynek Kościuszki >& 2 a. 

i 

T-wo ..Sokół" w Bial̂ rastaktt 
W nled/.i"lę jy b.m. odbyło się 

nnd'.wycza|ne. wplne zebranie T w a 
gimnastycznego „Soiól" w Bia 
lymstoku. 

Z> branie o godz. 6 wiecz. za­
gaił prezi s gniazda białostockiego 
druh J. Procak ewioz. 

Na przewotlnlcąci go powołań* 
druha Chr/q«t .wskiego, na si kre 
tar.a dha W. S/.iacrieisklego i na 
asesorów dhótv: C'albowskleg'> 
P. Godyń"kiego I JilciinieWicza. 

Odczytano I przyięto protnkó 
zebrania walnego z d. •( kwietnia, 
r h. 

Prezes dh Jan Procakiewicz 
ilofył sarawozdonie z d<ialalniśfli 
i" * H za czas od ostatniego zebra­
nia do dua 10 listopada. W cz«-
si.: tym T wo ^b!iit*.i(o w sensie 
dodaiiinn sprowę I >kalu, zakupiło 
dom oa bi i -sku, i<rz.es'a, materace 
do ćwiczeń gimnastycznych, przy­
rządy, p.rzt-i^rowsidz.ilo. niezbędny 
rerno.'t. W celu zdobycia fundu 
BZÓW urząd'ilo 4 zabri^y d> 4ho 
dowe w parkach mieiskim'1'Wu^e, 
wódzkini-

Sofa-łóżko. 
Z pewną sci^i poczjniłtin tak 

smutne doświadczerla, te na 
Wspomnienie t^go dziś jeszcze 
clerkl mię przechodzą 

Była id sefa patr ntowana, do 
f obracanie; r. góry Bifa, z pod spb 

du zwyczBJrie lózkn. 
S ifa tff była wystawiona w o-

knle wysinwowem sklepu, naprze­
ciwko mego mieszkania. 

Za pomoeą prądu elektryczne­
go obracała się bezustannie, u-
kazując przea trzy sekundy czer­
wono obity wierzch sofy, to zno-

i wu przer trzy sekundy biało wy­
ścielone IÓŻKO. Był to konglome­
rat sofy i łótka, czyli pół sofy i1 

pół łóżka. ; 
l kięclła się owa^lestczęillwa 

sofa przei całydilonek, od wcze­
snego ranka do późnej nocy. 

i O godzinie 7 ej wleczorćm za­
mykał wprawdzie kupiec swój 
•klep, ale okno wystawo wie było 
jeszcze przez kilka godzin jasno 
oświetlone, a s* fa kręciła się tak 
dlugd, jak długo światło b>ło za 

, wystawą. 
Pewnego dnia napadła mię 

chętka, aby sobie taką sefę ku-
; j t 'ć. ' 

'Wszedłem do sklepu, aby o-
glądnhC ową wiecznie kręcącą 
się sofę. 

I — A ety owa sofa może tet 
Ctissem zatrzymać się w ruchu, 
•pytał, m wynalazcę patentowa­
nych sef. 

— Z łatwi ściął.. Należy tyl­
ko nacisnąć guztK, oznaczony li­
terą B, a wtedy sofa zatrzymuie 
się w ruchu przez całą minutę 
—udpowbdział ugrzeczri ony wy-
nałazi.a.—Za pocltnięciem guziKS. 

A, zatrzymuje siętj-wal- w ruchu 
i zed"R s łu ri.c î st w s(nn e 
ziriUMĆ j | d > obroiń. 

— Wld^l pan—ttiówi dalej wy­
nalazca- udał i ml się skonstruo­
wać zamek przy drzwiach wcho-
do»ych 

Jednorazowy obrót k'ucza W 
zamku tUiKi wchodowych, nacis­
ka automatycznie guzU C, który 
znowu automatycznie zapala świa­
tło 1 Wprawia si fę w trzygodzin­
ny ruch obrotowy..[ Patent—co? 

— Przepraszam1 bardio, a do-
czego służą te rzemienne pasy, 
opasujące poprzecznie poduszW 
•ofy, po tej stronie, gdzie sofa 
zamienia się w łóżko?—spytałem! 

— Racz pan spróbować!—rzekł 
zapraszająco genjalny wyiaiazca. 

— Nie mogę przecie"* Wobec 
przechodmówwoknie wystawowem 
kłaść się do łóżka}— rzekłem, o-
pierając się zapr.slnorri Wynalaz­
cy. 

— Drobnostka! — zaśmiał się 
patentowiec. — Naciskam «uzlk 
L — patrz pan!... Już żaluzje są 
spuszczone, u pan niewidzialny 
dla prztchodni... Zresztą t tk, czy 
tak, jest j j ż 7-ma godzina, więc 
pora, kiedy sklep zamykam, więc 
nikt się nie zdziwi, że żaluzje są 
spuszc/.one. 

Położyłam się na łóżko. Musia­
łem przyjn-ić, że bardzo wyg. dnie 
leżał* m i po chwili prosłrnt oa-
tentowca, aby mię oswobod.il z 
rzemieni. 

Wynalazca poczerwieniał na 
twarzy, mocuiąc się z zardzewia-
lemi s r ączkaml, nie mogąc ant 
rusz wydobyć mię z pod opasuią-
Cych rzenii-nl. 

Wpadłem w złość, ale genialny 
wynalazca pozostał spokojny. 

— Dn bnosikMl — ^owi-dzlal. 
Skoczę po pobliskiego ślusarza. 

I.°ż pan spokojnie, a jo zaraz 
wrócę. 

, •-- Niech pan nie odchodzi!-
z a w o ł a n i w r. zpaczy—Co ja tu 
^arn pocznę, za oknem wystawo-
wrn? Zresztą kToś gotów Wejść 
do sklepu... ! 

— Ależ ja, ^-zecz naturalna^ 
zarnknę drzwi wchód >we ze skle­
pi), pocieszył mię wynalazca. 

I poszedł. 
;Słyszałein, jak zamykał na 

klucz drzwi wchodowi i w jednej 
chwili przyszło mi na rpyśl to, co 
mi przed chwilą opoW>adał genjal­
ny wynalazca, t e itdnorazowy 
obrót klucza W zamku drzwi W.h >• 
d wych, naciska automaiycznie 
guzik C, który znowu automa­
tycznie zapala światło i wprawia 
w mch sofę na cale trzy godziny... 

— Jezus Marjhl — zaięczałcm 
straszliwie. 

I w tej chwili zapłonęły wSzyst-" 
kie tarówki elektryczne w oi<nle 
wystawowem, zaiuz|e z trzaskiem 
poszły w górę, a patentowana so­
fa poczęła się obracać ze mną. 

Przez trzy sekundy widziałem 
światloj żarówek w oknie, potem— 
obrót i zanurzyłem s>ę w clemnel 
skrzyii, yd ie znikało łóżko, a na 
Widok podchodź ła czerwono obi­
ta kofa. •— Obrót — znowu ja"ne 
śwTailo, a po qhwlll zanurzom się 
W ciemnej skrzjjnl, gdzie tak stra­
sznie czuć zap ch myszy1 i pan­
ków. Oirót — lasne. ŚW atł>... 
Jazda... jazdo.. Ojjót—coś mi się 
kręci w gł Wie, że myśleć nie 
mi gę i—obrót — Myśli się pląrzą... 
Czy nie st- I tu ulica na lu 
dziaeh. Nie, nM—Obrót—lud'ie 
na ulicy... W«zvstko się kręci!... 
Jak ttię nazywaj t n wynalazca 
starożytnych Józek?.. Aha, Pro 
kruste>L.. Naturalnie, że 1'udzie 
stoją na ulicy!... Coraz więcej, co-

i 

/ , I 

ra> więcej... Co chwila, staie co 
ra/. w.it;eei ludzi i patrzą na wy­
stawę... Obrót — o, te paiąki!... Ci 
lud ie przed wystawą stoją przez 
chwilę na nogach, a potem—obrót... 
na głowach... Ta pani przed wy­
stawą wydate mi się bardzo zna 
jqmą... — Czyżbym ja z nią Kie­
dyś był ożtniony?,.. Racja — to 
ir|oja żona! 

— Mói mążl Na miiy Bóg, mój 
njąt się przecież tam kręu bez 
przerwy! — słyszę jt j rozpaczliwy 
glos za oknem. 

Przez chwilę zdawało ml się, 
te slysię gwałtowne dobijanie s<ę 
do drzwi Śniegowych, a Wreszcie 
młysiałem brzęk rozbitej szyby 
wystawowej. Przez otwór rozbi­
tej szyby W. isnęła się kobieta, 
któ-ą swego czasu poślubiłem, wo­
ła iąc przeraźliwie: 

— Ależ mętu, zatrzymaj się 
'chwileczKę I daj mi kilka słów ud 

po» ied i ! 
Chciałem odpowiedzieć: „Nie 

mogę cl tei grzeczności wyś viad 
czyć*! ale przy ustaWiczntm o-
bracaniu się i zdania w gł >wle ml 
się poprzewracały, bo od zw ie ­
działem: „Wygrzecznić tej świadcz-
ności nie inoge c i ' ! 

— Nieszczęlśiiwy! — zawołała. 
— O i zwarj"Wołl 

— Ni I — chciałem odpowie­
dzieć — „mnie się tylko zdania 
w gtowle. pokręciły 1" — a wybel. 
koiołrm: . M n e się ty I -co Wyglo-
wiły zdania w przekręceniu!" 

— Na miły Bóg, co uczynić, 
aby zatrzymać tę soft,?—wołała 
moja lepsza połowa. 

— „r-rzyclśnij guzik na lewo! 
— chciałem powiedzieć, a nowie-
d lałem- „Przyguźnij przycisk na 
lewo!" 

Nie było to jasno powiedziane, 
nłe mniej tona moja zdawała stę 

unie r07uinnieć. Zaczęła naci 
s^ać najrozm-iiis-.e guz.im z t<n 
inaityni skbtuiem. Najprzód po" 
gasły żaró*Ki w oknie wysta]wo-
w^m, pot in poczęły dzwonić 
ws'y-itkie dzwonki eiek^ycKne, 
pcź MC] soadU z trzaskiem zalpzia 
i wszystkie światła pogasły, tak. 
że zostałem wśród oruDuw:ych' 
clemn ści z żoną za oknem wy 
stawowem. 

Sofa obracała się jednak k>e»-
ustam.ie. Raz dokotdl Raz dpko 
ła!.. Moja le.-sza połowa nie pala 
jednak za wygraną, i naciskała 
guzik po gutiku. Po chwili, za* 
błysły znowu wszystkie światła, 
żalu<.ia znowu poszła w górę, a 
Widzowie na ulicy zdawali się zna­
komicie ba»ić. 

Później słyszałem, jak strtfz 
pożarna zajechała, w,działem błysk 
topora, skierowanego przez dziel­
nego strazaKa ku sobie I uirza-
łem znaki mitego wynalazcę pa­
tentowych r*nf, który w krytycz­
nym momencie Wró ił z bezsku­
tecznej wyprawy po ślusarza [po­
wstrzymał uderzenie strażackiego 
topora. 

Znakomity wynalazca nacisnął 
gU'"K A—i s fa stanęła. 

Na wzór Aleksandra Macedoń­
skiego rozcięto g rdyjski WęzcJ 
rzemieni, opasujących me ciało ł ^ 
po chwil znaUzicin się W obję­
ciach uradowane) tony. : 

— I cóz, kupi pati moją sofę 
patentową?—spytał genjalny wy'v 
nalazca: ,\ 

W głowie ml się jeszcze Ikrę-, 
ciło, wi^c zamiast Dd^owkolfiiec-
.Pocałuj się w nos. ty staryJidio-
te>l"— odpo wit działem: ,PoidtotUf 
się W pocalui, ty stary nosie!" 

http://oswobod.il
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osttjiifznych dblifaten 
o r$tfiUa>|ata. Wf tpr -
lał mandatów : wypadł 
e: 

Ż. J N. I W mandaty 
(134 vkręg 29 z l>*ty państwowe)) 
i N>-8Nno*a%Błość ip-awlcy. 

M] U w l c a i d ' (deklarowana posia­
da 98l mandatów, z tych przypada 
na P. P. S. 41, .Wyzwolenie" 49, 
konunUcl V, Okoń 4. Stapmskl 2. 

3) Mniejszości: t. / . .Blok 
mniejszości 65,. sjonlścl małopol­

scy 15. lud żyd. I, sJ.on lok. 2, 
Chllborobl ukraińscy 5, razem 
mandatów 88, które niewątpliwie 
zaliczyć trzeba do lewluy. 

4) Ze stronnictw, o które Wal­
cuj zarówno prawica jak i lowica, 
iie)powiwoieis';| >>< ś>! mandatów, 
bo 70, otrzymał „Piast*. N. P. R. 
ma 18 mandniów, Centrum 6, a 
lista Państwowej i Zjedn. na Kre­
sach tylko I . 

Talk siei tirz^dstawin cyfrowo 
skład przyszłego Sejmu. 

Prewlica twierdzi. Ze uda jej 
się stwyrzyć większość, licząc w 
plerwsrytu, rzędzie na Piasta. Jeś­
li tego rodkftju kombinacja udała­
by się prawicy, to rzeczywiści" 
Bitslbby znaczna większość nawet 
bez N. P. ,K. i Centrum. 

Kombiuaciu tti lednak Jest trud 
ną do przeprowadzenia, choćby 
tylko z tego wzglądu, Ze blok z 
prawicą wywołałby niewątpliwie 
rpzłam W Piaście, do czegi} len 
df-rzy Piasta w ?adn>m wypadku 
ple mogą i nie zechcą dopuścić. 
Prawien bez Piasto, wliczając N. 
P.R.fl O i;t tun, Uczyć będzie 187 
ciosów, e WK,"1 b<;dzie w milej 
szi ści 

Co prawdę, kierownicze sfery 
N.D. liczą, fe uda się im stwo­
rzyć większość z uciekinierów 

PiasM i iiifiejszoscł. napMowycp. 
Racmmek to |e dna k le nlepewnp, 
wqtN|* i | bowiem irzaczą Jest, aby 
wyiKarcz-ła <io stworzenia więk­
szości tak niezbędnej, aby wziąć 
ster władzy W sw»je ręce i prze­
prowadzić konieczności państwo­
we. 

Co zaś do Piasta, leszcze raz 
powtórzyć muszę, że nader wąt­
pliwą rzeczą jest, uby w całości 
zlał sle * prawicą; zbyt wielka 
przepaść dzieli Piasta od N.D., 
przepaść stale pogłębiana, szcze-
gólnlel w okn-sle przedwyborczym 
przez NT). Czy lą .potrafią obie 
strony usunąć? Po pytanie, na 
które dziś trudno,duć odpowiedź 
nawet najwytrawnlrjszemu polity­
kowi. 

Aby do tego doprowadzić, trze­
ba zaparcia sit; i. zrozumienia, że 
Interes PaństWH I Narodu powinien 
stać wyżej, aniżeli animozje oar-
tyjrie. Czy do tego zarówno N. D. 
jak i Piast są zdolni, •— wątpimy. 
Niewątpliwie Więc władzę uchwy­
ci w swe ręce lewice, prowadząc 
w dalszym ciągu tę politykę, k t i 
rą prowadziła w Sejmie Lstawo-
dawczyni. 

Zaczną się znów Wnśnle, |alo 
we dyskusje, spory bezcelowe, a 
nawii państwowa, kołysana burza 
ml na arenie sejmoWei, chwiud sit; 
będ'ie W tą 1 ową stron;;, 
H Smutne są to przi widywania, 

niestety jednak oparł • nn cyfrach 
1 znajomości naszei psychologii par 
tyin •'. f 

Nii»:.h djabli we/mą Państwo, 
byle by partją wz.ęla górę, to było 
dotychczasową dewiza. tvch, któ­
rym losy rnszo powierzyliśmy. 

C>y będ/ie teoie| na przyszłość? 
Dałby Bóg! Tego noweniu Sejmo­
wi życzą wybi-rcy. 

s,Aw.,JL4tJ|UU fc# 
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na pjlejscM. PoprbftM w każdej 
wtdpce stworzy! otMlJał z mło­
dzieży I tych, co. |ut w woitkti 
siOlyll. aby W O^dzleJB tym pra* 
prowadzić Wysmolenie. Ale i l a 
lo potrzeba równlet UlltniwtorłJw 
Bo przecie* sami rezerwiści nie 
wlelrby się nauczyli, a wysłać 
do każdej wioski podoficera, to 
Heby ich trteba? Dlatrtgo to właś 
nie Ministerstwo Spraw Woisko 
wych urządza kursy, po odbyciu 
których każdy uczestnik otrzymu­
je świadectwo, upoważniające go 
do prowadzenia ćwiczeń WOJSKO 
wych, a oprócz tego posiadacz 
takiego świadectwa, jako wyszko 
lony wojskowo, ma ulgi przy po­
wołaniu go nn ćwiczenia Jako re­
zerwisty lub powołaniu do służby 
wo|skowej. 

Wzywani przeto tvn h, którzy 
chi ieltby się pi świecić szkoleniu 
woiskoweniu w swej Wiosce, aby 
zapisywali się na wskazany kurs, 
który, jnko odbywający się w po 
rze zimowej, nie przeszkodzi im 
w pracy na roli czy w gospodar­
ce. S7Czegó|nle| pożądani są byli 
podoficerowie i wogóle tacy, któ 
rry już w wojsku slufyll. Kurs 
odbędzie się prawdopodobni** w 
Warszawie I przez Czas t rwa ła 
lego uczestnicy otrzyma a pełne 
utrzymanie, mieszkanie I uniundu 
rownnie Woiswowe. Zapisywać się 
i bliższe informacle otrzymać 
można w Powiatowej Komendzie 
l ! ' i ipełnień w B ałynistoku u Ofl-
cera Insirukoymego (Białystok, ul. 
Lipowa .Ni 541. Zapisy będą przyi-
mowane jaknaiszybcle). 

M. Krawciyk poruczink. 

it 
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J wych, pragną: rersz'f/y-ć teren 
piać ivid przysposooieoiem re.-erw, 
ur;ądra po N-wyru Ko i! 6 tv-
yodmewe kursy dl* i»stukterów 

- te'j?n pr»y-p-robienia. Kruj nasz 
bowiem otwa.-ty ^ewuąd, ńiebro-
niony pr/ez żadne niedostępne 
góry ant Wody, Wreszcie otoczony 

ze WS'y;tKlch stron wrogimi, dbać 
rmi-ii n 'Hbe/Mic . cnie ' sw-| me-
UndleyłoSi i f . r / e / rl ln yhr.iinij. 
'L drukuj srooy dziś, gdy utr?y 
manie jednego czlow.o ^a w woj 
sku kos/luje Slinrb . Państwa ty­
siące murek na jedtn d.ień, u-
(r/y na i;e. stałei i silnej liczebnie 
armii i e t niepodobieństwu)), bo 
musielibyśmy na to płacić fujgrom-
ne podaiki. - , 

Chce ' przeto Ministerstwo 

Zwlą;ek stoWHr7ysz ń wlaści 
.cieli renln'><!ci w K<i c/ypcispi lite| 
' r o l s ^ i e i nli- daujył o sobie znaku 
zyciii przed wyborami. Prezes 
Związku p Sulij^nWsUl osobiście 
bral udział czynny w akcii Wy­
borcze), nie wypad.ifi W;ęc pod­
nosić sprawy wysokości komorne-

Co innego po wyborach. 
Już 10 listopada p. Sullgnwski 

rozesłał na wsze strony okólnik. 

i zwr 
ttffajH w « y » « k h stowar: 
l l t t i V Pol lc i .na |wie to 0-
ibs ioną p r ^ i MUiitteritajo' 
Snarbu na podstawie ultawy 
Sejmowej z dn. 26 września 
r. b. 0 - l enn lk Ł)*»»*' N« 83 z 
r. 1922 pozycja 741) depre­
cjację marki polsklel z okazji 
tak zwane| potyczki złotej 

W Istocie w tym ogłoszeniu 
na pokrycie jednego złotego 
polskiego w złocie równego 
frankowi szwajcarskiemu rząd 
ściąga 14'X) marek polskich. 
Ze zaś frank przed wo|ną wy­
obrażał 37 'u kop. etyli 5/H 
jednego rubla w złocie, przeto 
z rozporządzenia rządil Wynika, 
ze rzi|d ocenił rubla w zlocie 
na 373o 1,3 marek polskich. 

Podobne rozporządzenie ma 
to znnez* nie, że nie można 
lut dzisiaj bczyć dwie murki 
szesnaście lenl^ów. za dawne­
go przedwoiennego rubla. 

Jeżeli Zatem rząd upniżył w 
ten sposób z upoWHżnieiiia 
Sejmu murkę, to właściciele 
domów mogą się na; to p.zwo­
ływać przy układach z I oka-
t' rami o cenę komonico, 

jest t > nowy po*atny argu 
menl dla podnlulenia ceny na 
aiorargo,,która wskutek usta­
wy o ochronie lokatorów i 
wskutek spadku waluty pol. 
sk ej stała się śmiesznie niską". 
Okólnik ten dotarł i do nn 

szr go miasta. Oczywiście nip o-
mleszkaią go wykorzystać p. p. 
właściciele domów. 

Zapewne nie śniło się p. Miii. 
Skarbu, ja ' i użytek zrobi do­
wcipny p. SuligoWski ? pożycz 
ki zlrte 

Banh budowy w Bia­
łymstoku 

We wtorek 21 go b. m. odbyło 
się trzecie z kolei zebranie orga­
nizacyjne Banku LudoW'g>* 

Przewodniczył p. inż. Rybolo-
WIC- ' . ' 

W irni-nlu Komitetu orgaoiza-
cyin go sp'awizdame zdnwał Ks. 
pref-kt Znlewski. 

Po sorawozdaniu odbyła się 
dłuższa dyskusja nal. pTojeutein 

iMM oraz 
irA|»tatutn. ^ 
obrady były prowadio-

S l h i c l a poczyniono niektó­
re zmlfeni ucpwal, zapadłych n» 
z»brartl»h poprzednich. 

WytW-aść udziału zmniejszo­
no do 8000 nit., by przez to daV 
możność należenia do Banki 
szerszym warstwom ludno*.i. Ilość 
udziałów . jeit nieograniczona. 

Odpowiedzialność każdego czł 
|est plęćdzlesiecł ikrotna W stb-
sunku do ud/lalti (t. I. do 250.0CK. 
mk. bez względu na ilość udziałów) 

Nazwa przeto brzmi , 

B a n k L u d o w y 

S. lółdzielnia z ograniczoną odpo 
wiedzialnością w Bialymst >>*'•. 

Pierwsze zebranie czlonkii* 
odbędzie się W dom 3 grudnia, * 
niedr.lt lę, o go1». 12 e], w lokali. 
S-kretorniu N.Z I przy n'. Kilii 
skiego 6 (.-od S ikołem). 

Nd tein zebraniu zostanie w|y 
brana Rada Nadzorcza Baiv.c 
Wszelkie bitormacje oraz zapiky 
na ciłonków odbywają się w bilu 
rze Kooperatywy Ziednoczeiiiie 
Kynek Kościuszki M 2 a . 

T wo ..Sakół" w 
W niedzi"ię \9 b.m. odbyło <jî  

n«d'.wycza|n(> walne zebrapleT wa 
gimnastycznego „So;ól" W Bja 
lymstoku. 

Z- branie o godz. 6 wiecz. za 
gail prezi s gniazda białostockiego 
druh J. Procak ewicz. 

Na przewodnlcąct go powołań' 
druha Chr/ąst 'Wskiego, na sekre­
tarza dha W. Sztaclyelskieijo i na 
ases"rów dhóa': Oalbnwsklejjo 
I*. (Jodyń<Ui^g'i I Juchniewicza. 

OJc/ytnno I przyiętn protokó 
zrbrdnia walnego z d. I U*ictnlfl 
r i>. 

Prezes dh Jan Procakiewio 
ilnfył surBWozdanie z d/iałalni ści 
T WH za czas od ostatniego zebra­
nia do cl na 1.1) listopada. W c4a-
si," tym T Wo i.a!iit*Ho w sengl« 
d"dHtiiiin sprawę I ika^u, zakupiło 
dom na bi iłku, Krzesła, materace 
do ćwiczeń gimnastycznych,, przy 
rz;)dy, przeprowadziło niezbędny 
remo't. W celu zdobycia/ fundu­
szów urząd/ifo 4 zabawy d*i.cho 
dowe w parkach mieiskirn (r woje 
wódzkim 

Sofa—łóżko. 
Z yewną sM-t poczynam tsk 

smutne;- dóśwfiadczerla, że na 
Wspomnienie'(• go dziś jeszcze 
cterki mię przechodzą 

Była to. st f a. patentowano, do 
obracania; r. góry sofa, z pod spo 
du zwyczajne lózuo. 

S 'fa ta była wystawiona w o-
kńłe wystawowe.m sklepu, naprze-

i erw^o mtgo mieszkania ^ 
Za pemorą prądu eh ktryczne-

go obracała sie bezustannie, u-
taatując przez trzy sekundy czer­
wono obity witrzch sofy, to ino-
wu przez trzy sekundy biało wy­
ścielone lotno. Byl to konglome­
rat sofy i łóżka, czyli pół sofy i 
pół łóżka. 

f kręciła się owa nieszczęśliwa 
sefa przes całyd<i»nek, od wcze­
snego ranka do późnej nocy. 

O godzinie 7 ej wieczorem za­
mykał wprawdzie kupiec swój 
Iklep, ale okno wystawowe było 

•jeszcze przez kilka godzin jasno 
oiwietlone, a s« fa kręciła się taU 
dług", jak długo światło było za 
wytstaWą. 

Pewnego dnia napadła mię 
chętka, aby sobie taką sefę ku­
pić. 

Wszedłem do sklepu, aby o-
glądnhć ową wiecznie kręcącą 
się aoft*. -» 

— A ety owa sota może też 
czasem zatrzymać się w ruchu, 
spytał, m wynalazcę patentowa­
nych si f. 

— Z łatwi ściął.. Należy tyl­
ko nacisnąć guzik, oznaczony li­
terą B, a wtedy sofa zatrzymuie 
tlę w ruchu przez celą minutę 
—odpowiedział ugrzeczn cny wy 
nalazca—Za poclśnięclem guzUa. 

A, zKtr/ymiije się trwało w ruchu 
i ?sd"H s (u n r icst w Mnn-e 
ziiiUMĆ | | d > obrotu. 

— Widzi pan—mówi dalej wy-
naia^ca-udał-i ml 'się skonstruo­
wać 7«u,eK przy drzwiach wcho-
dunycli 

Jednorazowy obrót k'ucza w 
zamku drowi wchodowych, nacis­
ka autoToatycznie guzi< C, który 
znowu sutomatyczr.ie zapala świa­
tło i wprawia si fę w trzygodzin­
ny ruch obrotowy... Patent—co? 

— Przepraszam bardzo, a do-
czego służą te rzemienne pasy, 
opasujące poprzecznie poduszki 
sofy, po tej stronie, gdzie sofa 
zamienia się w łóżko?—spytałem! 

— Racz pan spróbować!—rzekł 
zapraszająco genjalny » y iaiazca. 

— Nie mogę przecie! Wobec 
przechodmówwoknlę wystawowerrf 
kłaśd się do łóżka!—rzekłem, o-
pierając się zapr. slnom Wynalaz­
cy. 

— Drobnostkal — zaśmiał się 
patentowlec. — Naciskam guzik 
L — patrz pan!...' Już żaluz|e są 
spuszczone, a pan niewidzialny 
dla pmchoónl... Zresztą tbk, czy 
tak, jest j i ż 7-ma godzina, więc 
pora, kieay shlep zamykam, więc 
nikt się nie zdziwi, ze żaluzje są 
spuszczone. 

Położyłam się na łóżko. Musia­
łem przyj nnć, że bardzo wyg. dnie 
lezałi m i po chjwill pros łrm Da-
tentowca, aby [mię oswobod.if z 
rzemieni. 

Wynalazca poczerwieniuł na 
twarzy, mocuiącj się z zardzewia­
łem! s^r ączkaml, nie mogąc ani 
rusz wydobyć njię z pod opasują­
cych rzeml-ni. 

Wpadłem w złość, aiegeniBlny 
wynalazca pozostał spokojny. 

— Dri bnosijkal — powiedział. 
Skoczię po pdblisklego ślusarza. 

I.u2 pan spokojnie, a j o zuraz 
wrócę. 

.-•• Niech pan nie odchodzi!-
zfcWófdlem w r. zpaczy—Co ja t j 
w m oocznę za oknem wystaWo-
wi-ni? Zresztą ktoś gotów wC)ść 
do sklepu... 

— Ależ ja, fieci naturalna, 
zamknę drzwi wchód >we ze skle­
pu, pocieszył mię wynalazca. 

I poszedł. 
Słyszałem, jak zamykał na 

klucz, drzwi wchodojWrt i w jednej 
chwili przyszło mi na myśl to, po 
ml przed chwilą opoWadal genjal­
ny wynalazca, że jednorazowy 
obrót klucza w zamku drzwi WvhJ>-
d wych, naciska automaiycznie 
guzik C, który znowu automa­
tycznie zanala światło i Wprawia 
w tuch si fę na całe trzy godzlrty... 

— Jezus Marjhl — zaięczałcm 
straszliwie. 

I w tej chwili zapłonęły wSzyst-1 

kie żarówki tlektryczne W płinie 
Wyst^wowem, żaluzje z trzaskiem 
poszły w górę, a patentowana so­
fa poczęła się obracać ze mną. 

Przez trzy sekundy widziałem 
światło żarówek w oknie, potem— 
obrót i zanurzyłem są w ciemnej 
skr /y i l , yd te zmkeło łóżko, a na 
Widok podchodź la czerwono obi­
ta sofa. — Obrót — znowu ja<ne 
światło, a po chwili zanurzam się 
w ciemnej skrzyni, gdzie tak stra­
sznie czuć zap eh myszy i psia­
ków. Oirót — tasne śwatl i . . . 
J»izda... jazda.. O^rót—coś ml się 
kreci w gl wie, że myśleć nie 
mi gę i—obr^ót —Myśli się plą :zą... 
C^y nie . s t l tu ulica na lu 
dziarh. Nie, nUl—Obrót—lud'ie 
na uiicy... Wszystko się kreci!... 
Jak »ii* nazywał t n wynalazca 
starożytnych łóżek?.. Aha, Pro 
kruste>l... Nnturalnie, że ludzie 
Stują na ulicy!.,. Coraz więcej, co­

raz więcej... Co chwila, staie co 
.raz wici ej ludzi i patrzą na wy­
stawę... Obrót — o, te paiąki!... Ci 
lud ie przed wystawą stoją przez 
chwilę na nogach, a potem -robrót... 
na głowach... Ta pani przed wy­
stawą wydaie mi Mę bardzo zna 
jomą... — Czytbym ja z nią kie­
dyś Dył ożeniony?... Racja — to 
moja żona! 

— Mói inąłl Na miły Bóg, mój 
mąż się przecież t8m krę^i bez 
przerwy! — słyszę jt j rozpaczliwy 
glos za oknem. 

Przez chwilę zdawało ml się, 
że słystę gwałtowne dobijanie się 
do drzwi sklepowych, a wreszcie 
usłyszałem brzęk rozbitej szyby 
wystawowej. Przez otwór rozbi­
tej szyby w.isnęła się kobieta, 
k tóą swego czasu poślubiłem, wo-
łaiąc przeraźliwie: 

— Ależ mężu, zatrzymaj się 
'chwileczkę I daj mi| kilka słów i d 

potiedt I 
Chciałejm odpowiedzieć: „Nie 

mogę ci tęi grzeczioścl wyśviad 
czyć*! ale! przy ustav;iczntm o-
bracaniu się i zdania w gl >wie ml 
się poprzewracały, bo odjowie-
działem: „Wygrz.ec z nić tej świadcz-
ności nie (nogę ci',! 
1 — Nieszczęśliwy! — zawołała. 
•— O i zwBrj.Wołl 

— Ni i — chciałem odpowie­
dzieć — .ironie, się tylko zdania 
W głowie pokręciły 1" — a wybeł-
kotnłem: „ M n e się tyl<o wygło-
Wiły zdania w przekręceniu!" 

— Na miły Bóg, co uczynić, 
aby zatrzymać tę 8ofr,?--wolala 
moja lepsza, polowa. 

— .ertyclśnij guzik na lewol 
— chciałem powiedzieć, a nowie-
d ialem- „Pfzyguźnij przycisk na 
lewoj" 

Nie było to jasno powiedziane, 
nie mniej żona moja zdawała stę 

Mm—mmvm*r*Fmmmm^^^*a^^^~ 

ui le ro7umnitć. Zaczęła naci 
ssać najrozin-iiis.e guzki z roi' 
inaitym skutaiem. Najprzód po' 
gasły żaró*Kt w oknie Wystawo-
w.m, pot m poczęły djtoonlć 
ws-yłtkie d-.wonkl eiektrjyczne, 
poż ile) soadła z trzaskiem iakUia 
I "wszystkie światła pogasły,, iak, 
że zostałem *śród śrubowych 
ciemn ś:t z toną za oknem wy-
stawowem. 

Sofa obracała sie jednak bet-
ustani ie. Raz dokołal Raz doko­
ła!.. Moja lepsza polowa nie dała 
jednak za wygra ią, i naciskała 
guzik po g,ur.iku. Po chw|li za- .̂ 
błysły znowu wszystkie światła. 
żałują znowu poszła W górę, a 
Widiowje na ulicy zddWali się zna-
komlcie^ba*ić. 

Później słyszałem, jak strat 
pożarna zajechała, w.działem błysk 
topora, skierowanego przez dzid 
nego strażaka ku sobie 1 uirza-' 
lem znak'miłego wynalazcę pa-
tentowyi.h»of; który w krytycz­
nym momencie Wró ił z bezsku­
tecznej wyprawy po ślusarza i po­
wstrzymał uderzenie strażackiego 
topora. 

Znakomity wynalazca nacisnął 
gu»iK A—i s fa stanęła. 

Na,wzót Aleksandra Macedoń­
skiego rozcięto g rdyjski węzei 
rzemieni, opasujących rne ciało i 
po cho.il: znaUzłcin ^się w Obję­
ciach uradoWanc) żony. ' 

— J cóz, kupi pan moją sofę 
patentową?—spytał genjalny wy­
nalazca. 

W gl^Wle ml się jeszcze k o ­
ciło, w i ; c zamiast Dd^o*Mi ieć : 
.Pocałuj się'w nos. ty stary dio-
tol"—odpowiedziałem: .Poidjotuf ' 
się w pocalu), iy stary nósl»j!" < 

http://niedr.lt
http://cho.il
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Grodnie, we Lw<*"W»ei # Poinantu 
W Białymstoku. Ćwiczenia fllmruV 

•tyczne prowadzone są -oardao 
Inteotywnle pod kleronklem na­
czelnika gniazda, dha J. Klpana 
oraz grona nauczycielskiego. 

Dh Klpan przedstawił sprawo­
zdanie grona nauczycielskiego za 
wrzesień, październik I listopad. 
Sprawozdawca stwierdził coraz 
większe zainteresowanie się człon­
ków ćwiczeniami głmnasiyćzneml. 

Skarbnik dh W. Kucharski wy­
kazał, te w okresie sprawozdaw­
czym obrót gniazda dosięga sze­
ściu milionów marek. 

ĆzJonek Komisji rewizyjnej dh 
T. Ciodyński < dczytał protokół z 
dokonań.) rewizji. 

Pi>" krótkiej dyskusji nad spra-
wozdatiiem przyięHo wniosek Ko-
niisil Kcwzyjnel u udzieleplu abso-
liilurruni Zarządowi. 

Następnie zabrał glos prezes 
Zfirr^du Okręgowego dli Plchler l 
W.ljolt(»rnJ')dzlnrit:i przeszło niowle 
Wysnipil t z bezwzględną krytyką 
ijsb.-puią "ego ZHrządu, zarzucając 
<ii!i bezczynność, wykroczenia 

,| pwoclwso karności sokolel I cały 
szereg innych riiegomogań. Mówca 
odc/ytal pi ino, wyrażające naganę 
put.jicznn, Zarządowi oraz raport 
Zarządu Onręgowego do Przewód 
nlciwą D/lelnicy. 

Z gorącą repliką na przemó­
wienie dli-i Pichlera wystąpili człon-. 

" kowu- byłego Zarządu — prezes |, 
Procu-uewicc, K. Kogiń*kl M. Ha 
ł>ro*s,ki, Z. SoDoleWskl I' H. Mo-
niu^zkówoa oraz druhowie: F. Go-
dyfiskl, St. I [oman I Brzostowski. 

Z brani wbn w wnioskowi Za 
rządu Okręgowt go wyrazili \\>lum 
ufności h. Zarządowi oraz podzlę-
kowanie za |ego pracę. 

Następnie piziprowadzono wy­
bory Władz T w a . 

Do Znr/ądu <*ostali wybrani: 
Jan Prucakiewirz (prezes), Z. So­
bolewski i Z. Clirząstowskt (wice 
preztsi) oraz członkowie: Kuchar­
ski W., Placzkowskl J , Sioleckl 
W,. Kosiński K., Habrowskl M „ 
Sztachelskl W., Kamiński I I . 

Do 8qdU Honorowrgo weszli 
druhowie: . Ks. Grzybowski. P., 
Hoinan ^ t , Zatorska M., flup-
perfc B„ Brzostowski ft., ĄtHB 
mówicz P , Czalbowskt J. 

W skład grona nauczycielskie­
go wchodzą d uho,wie: M. Kisie­
lewski, ,1. Klpan, W. SztacheUkl, 
B. Ki packi, Z. Monastenki i 
Czaćzkówskl. 

Śmierć zagadkowa. 
Miasteczko Smaż ppw. Biało­

stockiego żyje pod wrażeniem 
przyg 'ęhlającem,wywołanem przez 
nagły sgon gosp. Izydora Slca. 

Sic przybył w ub. sobotę do 
Sura>8, wezwany na posterunek 
Policji Państwowe!, dołrąd wezwa­
ny bł ł w charakterze świadka. 

W drodze z posterunku Sic 
nagle upadł na ulicy I zmarł. 

Mieszczanie surazcy podnieśli 
jiiż tyjko trupa 1 złożyli w miesz­
kaniu tedntgo t tutejszych oby­
watel. 

Nagły zgon Sica dat szerokie 
pole do plotek 1 pogłosek jaknaj-
bardzk (^fantastycznych. Szczegól­
nie uporczywie kolportowano po­
głoskę o tern, iż Slca pobito na 
posterunku i w związku z tern na-
stąpił jago nagły zgon. 

Władze policyjna zaopiekowały 
się trupem, przy któnm postawio­
no posterunek. Jednocześnie za­
rządzono dochodzenie sądowo-le-
karskie. 

Onegdaj lekarz powiatowy p. 
dr. SleinaszKO dokonał sekcil zwłok 
jmer^go . w (becnoścl Sędziego 
Śledczego, p. Lubkiewicza, celem 
ustalenia I s t o t n e j przyczyny 
śmierci. . v 

Jak dowiadujemy się, sekcja 
ZWIOK i oględziny wykluczają fa 
kty pobicia Slca przez poltcię. 

Prz>bycle do Suraza lekarza i 
i Sędziego Śledczego uipokoiło 
wzburzeń? umysły i położy kres 
P"głoskom, Urzywd/ącym P i łu ję . 
Należy lednanże, ażeby Komenda 
Pi hen usuwała źródła zatargów 
pomiędzy ludnością tutejszą a Po­
licją, które niewątpliwie M.leją. 

Surużanin. 
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*Ufy*t«k 
Dzl«: Jana od Knyża W. 

Jutro: Katarzyny P. M. 
Erazma. 

Wschód stójka o U. *(>9 
Zachód o fl.j 4.35 
Wicbód ki. ó B 12 23 r. 
Znchód o fl. 1(1,211 w. 

Apollo BifU.YSTOK 
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dramat erotyczny w 7 aktach. 

IZB I 1ZI poiledsenla plenaroe 
(IV iei|l) Rady m. BUtegostoka od­
będą się dziś, W piąiek, d. V4.XI.22 
o godz, 19 ej I w sobotę, d. 25 Xl.22 
0 gO0I. 11-Cj, w sali posiedzi ń Ra­
dy Miejskiej (Warszawska 21). 

i 

1 P o r z ą d e k , , o bir a d: 

ii. Sprawdzenie llstyj obecnych. 
j>. Sprawa wyboru nowego kan­

dydata na ławnika do $ądu Poko­
ju II okr. w Blelymstokiijna miejsce 
zwolnionego p. W. Wojnickiego. 

?>. Zatwierdzenie npwej ceny 
na w. dę. j 

'1. Sinawa regulacji ;itl. Kolejo­
wej i Żóltkowski t Szojiy. 

5. Sprawa budowy dojmów drew­
nianych w dzlelnicacp murowa­
nych. ; 

G. Sprawa dodatkowych kredy­
tów na budowę szkoły RiemltSinl 
Czej. . 

Punkty ó—0 ref. ławnik Magi­
stratu n. inż. Rybołowlcz. 

7. Sprawa iaoągni^cia pożycz­
ki z funduszów, udzielonych przez 
Min. Skarbu Bankowi Komunalne­
mu na pokrycie dt f.cytu ndwhl-
stracyjn.-gowsuniiemk.150 000.000. 

8. Sprawa podatku mieszkanio-
weg . ; 

9. Sprawa statutu o komunal­
nym podatku konsumpcyjnym od 
spirytusu, wyrobów i przetworów 
spirytusowych I Wszelkiego rod/a). 
ju win na rzecz miasta Białego­
stoku, i 

10. Sprawa',podanla; się do dy-
mlsii ławnika Magistratu p. St. Par-
fianowicza I omówieni •( kWrstji wy­
borów nowego ławnika. 

Punkty 7—10 ref. Prezydent p. 
Szunanshl. | 

Zwraca się uwagę P. T. Rad­
nym na ważność punktów, będą­
cy, h na porządku dziennym, wo-
btc czego uprasza się o bez­
względnie punktualne przybycie. 

Uwadie il-r kupieckich I pne-
myilowyeh U z ą d Skarbowy w-
Bibłymstoku wysłał do organów 
Samorządowych w d. 22 listopada 
1922 roku nakazy płat ih ze na po­
datek procentowy od zysku za lata 
1921 I 1922. Reklamacje mogą 
b)ć wnoszone do dnia 22-go grud­
nia r. b. 

Nieotrzymanie lub opóźnienie 
w doręczeniu nakazu płatniczego 
nie może być p dstaWą do prze­
dłużenia terminu do Wniesienia rek­
lamacji. 

Pleknb ileml poliklel w sobo­
tę 25 bm , o | godz. J730 wlecz., 
przybyły z Warszawy brezes Pol­
skiego T-wa Kraioznawczego, f\\. 
Janowski, wygłosi W sali Rady 
Miejskiej odczyt pod tytułem: 
.Piękno ziemi polskiej". Odczyt 
ilustrowany będzie wspanlaleml 
przezroczami. 

Odczyt urządzany jest staraniem 
miejscowego oddziału Polskiego 
T-wa Krajoznawczego. 

— Ca (0 faaesjT Tutejsze .Dos 
Naje Lebri* donos), , jłe robotnik 
M. Kudle*icz został aresztowany 
podczas rewizji dokumentów oso­
bistych w związku robotników pie 
karskich. Zaprowadzono go do IV 
komlsarjatu, gdzie spisano proto-

kui. 3 l 8 c ^ ' A M Kriytobit 
dowodu, pioblsUgo (poiył takowy 
w Starostwie, dla otrzymania pasz­
portu). Maste.pnl« zaprowadzono 
go do przylajgiago pokoju, gdzie 
kazano mu zdjąć spodnia. Kiedy 
tego nie uczynił, rzucono się na 
nltgo, rozerwano spodnie I dano 
5 rózg 1 kilka razy bito w głowę, 
następnie zaś kazano mu pójść 
do domu. 

Gazeta dodaje: .miejmy na­
dzieję, że nasz komendant policji 
p. Kamala, który odznaczył się 
bezwzględnem poszanowaniem 
prawa I ludzkich obyczajów, w tym 
wypadku zadość uczyni opinjl pub­
liczne), domagające) się wyjaśnie­
nia, czy u nas w Białymstoku ist­
nieje jeszcze „zastłenok", jak za 
błogosławionych carskich czasów". 

Di i. w piątek U 1'alipiia kr.. 
wielki koieert •uyciao wokjlay 
w teatrze .Palące" z udziałem 
słynnej artystki operowej, p. S. 
Szuwałowej Stanisławskiej. 

W dn. ,2(1X1 1922 r. Państwowe 
gimnnzium im. hr. Zygmunta Au­
gusta w Białymstoku urządza sta­
raniem „Koła Stałych Uczniów1' 
wieczór obchodu ,,Powstania listo­
padowego łącznie z 8 letnią rocz­
nicą IMnlenla zakładu". Na uro­
czystość tę zaprasza Dyrekcla 
wszystkich przyjaciół szkoły pol 
skiet. 

Zysk wieczoru przeznacza się 
na ,.Kasę Samopomocy" młodzieży. 

Początek wieczoru o godz. 8 ej 
wlecz. 

Krakowska operetka .Howołel' 
gości obecnie w Równem, yd>.le 
ma niebywale powodzenie. — Re­
pertuar na Białystok zapowiada 
wszystkie ostatnie nowości jak 
.Dziewczę z Holandii* Kalmana 
.Tam, gdzie skowronek śpiewa" 
I .,Biały mazur" Lebara .Księż­
niczka Fostn ta" i „Taniec szczęś­
cia'' St> Iza jBko druga operetka 
po ..Gwieźdrle fibnu ' graną będzie 
..Polska Krew" Ni dbała. Premiera 
w poniedziałek l grudnia b. r. 

wielki Inlormalor pnemyitu l ' 
handlu m Bialcgotloku I Wo|e-
wddilwa BLIoitoekkao, którego 
opracowanie |est w toku, będile 
pietWszi m wydawnictwem, poważ­
nie ujmującem sprawy naszego 
przemysłu I handlu.'Inlormalor za­
wierać będzie plan naszego mia­
sta i spis Wszystkich przedsię­
biorstw przemyłowych i handlo 
wych, spis atcnentów sieci tele­
fonicznej, adresy wszelkich Insty­
tucji rządowych, społecznych, ad­
resy lekarzy, adwokatów etc. I 
stanie się niezbędn>ni przewodni­
kiem każdego kupca, przemysłow­
ca i obywatela, którego wią?ą z 
miastem naszem I województwem 
|ak|rkolwlek stosunki. 

Redakcja Informatora spoczywa 
w rękach redaktora naszego pisma 
p. Lubkiewicza. 

— Lilly dB R0l| l . Poczta przyj­
muje do Rosji tvlko listy zwycza-
ne. Brak odpowiedniej gwarancji 
uniemozliw<a nerazle wysyłanie li­
stów poleconych. 

— F. A. K- P- D. przesłało ma 
gistratowi inwentarz mającej wkrót­
ce otworzyć się w Białymstoku 
.Kropli mleka*. 

— D l i i U UH Opada Sąd Ro­
zjemczy rozpozna kilkanaście spraw 
mieszkaniowych. 

— ZnoWO RlS da|ą Ptnil l . Pra­
cownicy Magistratu znowu nie 
otrzymali pensji. Znajdują się oni 
w bardzo krytycznem położeniu. 

— Ody ioaaly ledile bti łany 
do Ameryki, konieczne je»t złoże­
nie przezeń dtklaradil, że został 
W konsulacie uprzedzony o trud­
nościach, jaale oczekuią żonę w 
razie, gdyby chciała potniej suma 
udać się za mężem. 

— ła amatiry na ifaejl ko-
le|0Wrj pocia.gnit.to do Odpowie­
dzialności t>. Rynkiewicza i D. Ka­
czanowskiego. 

— Kradilei palla u J Msło-
duło (Grunwaldzka 201 skradziono 
palto wartości mk 80000. 

— la taklteealr ipako]a pa 
bHeiftrgo. 3 Komisarjat policji za­
trzymał G Micncera i G. Fajngol-
da za zakłócenie spokoju publl 
cznego. 

PlSźą dc 
Saanownjr Płirte RaaMttorłel 
Proszą o amleatcMitie na ła­

niach swego pisma niżej zapodane 
dane: ; 

W dniu 21 października b. r. 
do wsi Źeifnla przybył kierownik 
Posterunku Zabłudów, starszy przo­
downik Nasalskl Włodzimierz wraz 
z Jednym posterunkowym Dzie­
wulskim I bez tadnegoz me| stro­
ny powodu zaaresztowali mnie w 
mieszkaniu, bi|ąc mnie w twarz i 
popychając (co może stwierdzić 
świadek Zalewska Franciszka), 
następnie odwieziono mnie do po­
sterunku Zabłudów, gdzie prześle-
dziele ni noc całą I gdzie mnie 
mocno pobito na postetunku-. bili 
mnie postetunkowi Puciłowkl i 
Okulskl karabinami, tak IZ straci 
łein rrrytnmnnjć, pnezem odlewa­
no woda.. Następnego dnia, t.|. 22 W 
niedziel*; rano, kazano mi się umyć 
i po napisaniu jakiegoś prntokułu 
kazano mi palec przyłożyć i odeiść 
do doniu (zwolnili mnie). 

("/iiiącslę rfłtibyui, wyiechnlem 
do B alegostoku, gdzie w szpitalu 
miejskim zrobiono ml opatrunek i 
wydano odpowiednie zaświadcze­
nie, które załączyłem do skargi I 
podałem w kancelarii p. Prokura­
tora pr/y Sądzie Okręgowyin w 
Białymstoku, gdzie znowu mnie 
zaaresztowano i! sprowadzono na 
posterunek Zabłudów I dopiero 
dn. 23 X wysłano pod eskortą do 
Białegostoku, gdzie Kędzia Śledczy 
mnie zwolnił. 

Nadmieniam, że dnia 29'X przy­
był poster. Dziewulski i widząc 
mnie chorego, leżąiego w lożku, 
nie ma<ąc żadnego nakazu od 
wójta lub sołtysa, zarekwirował 
moją furmankę 1 kdzal |memu sy­
nowi małoletn emu śród nocy wieźć 
siebie do ZubludoWia. 

Świadkiem pobicia mnie na 
posterunku byl Chodźko Jan ze 
Wsi RnfalówuB gin. Zabłudów. 

Za niepiśmiennego J. Węcławskicgo 
J. Borowski. 

Delegacja włościan zabłudow­
skich prosiła na", o poda >ie tego 
f-iktu do wUdomośii publicznej.* 
Czyn my to bez koinentnrzy. 

Mamy nadzieję, iż Powiatowa 
Komenda pi llcii sprawę zt<ada I 
odpowi-dnto zaareyuie na zażale­
nie, jeśli okaże się ono słusznem. 

JutrO „Dancing", wspaniała za­
bawa artystów teatru naszego, na 
którym honoru generalnego gospo­
darza oojnł p. Dyrektor Skąpski. 

Przy wejściu objęli straż — by 
zapobiedz przepełnieniu i nie stracić 
rachuby pieniędzy (pp 3,000 mk. 
za bilet), p.p.: Scibor, Kępiński, Woj­
taszek i jako najskromniejsza ze 
wszystkich na samym końcu p. 
Skarżyńska. 

W klOlko: panie Mori, Warden, 
Hellen, panowie: Dąbrowski, Kar-
liński. 

Friy WlolC: panie Karlińska, Kę­
pińska, panowie: Kępiński, Czer-
meński. 

Friy Wrotce.- panie: Kldawska, 
Kornowska, panowie: Orłowski, 
Majchrżycki, Bakonowlcz. 

Friy wejtcia: pani Skarżyńska, 
panowi*: Zięciakiewicz, Ścibor, 
Wojtaszek. 

Pozatem będą jeszcze inne nie­
spodzianki— ele te dostępne będą 
dla tych, którzy uzbroją się w bi­
lety wejściowe, które po cenie 
3,000 mk. sprzedawane będą u 
wstępu do sali. 

Z Tealro MU lwiego. Dziś > 
Piątek wraca na afisz przepiękna, 
efektownie wystawiona baśń dra 
matyczna Z. R.dla, .Zaczarowane 
Kola*. Jest to jedna z tfch sztuk, 
które na scenie naszego. Teatru 
zdobyły sobie niezwykłe powodze-, 
nie. To też niewątpliwie tłumnie i] 
gwarno będzie dziś w teatrze. Po­
spieszą wszyscy, którzy zechcą za­
żyć artystycznych wzruszeń i roz­
koszować się śliczną wystawą tej 
prżeplęKnel fantastycznej sztuki. 
Grają p. Dąbrowski, Skarżyńska, 
Kai lińska. K>dawska, Czerniawski, 
Kępiński, Orłowski, Karhński, Scl 
bor, Skąpskl, Zienciake*icz i In­
ni. Reżyseruje Br. Skąpski. 

W niedzielę arcyzabawna kro 
tochwila .Mie będziesz grzeszyć*, 
Tlersa I Caillaveta. 

.Dileel .Waalaiiioa" 
(Dokończenie) 

Silą rzeczy skupia n« sobi<-
uwagę Alosza.' Interpretował g u p . 
Scibor. Ma on wszystkie warunki 
do tej roli. młodość, świeżość p(A 
rozwiniętego młodzieńca i zdol­
ność mówienia naturalnie. To tez 
postać tę młody artysta moie za­
liczyć do nader szczęśliwych. Du­
ży krok naprzód. 

A teras klika słów o Konstan­
tynie. Grał go p. Kępiński. Nie! 
on go nie grał — < n nim był. Trud­
no o naturalnlejHiy ton i naturat-
nlejszą postać w geście ( słowie. 
Jest to najlepsza: rola, |aką stwo­
rzył na naszej KCenle. 

Z ról męskich doskonałe typy, 
utrzymane w tonie artystycznego 
umiaru, dali p. Czermański I Zlę-
ciaklewicz. Ten ostatni, mający 
skłonność do szarży i przesady, 
tym razem zebrał sie w sobl< i 
roił nie przejaskrawił. 

Na ostatku sceny zostawiłem 
personel żeńsk'. W .Dzieciach 
Waniuszyna" kobiety stanowią tło 
dramatu życiowego. Na nich też 
skupia się bezustannie uwaga wi 
dzów. One są bezpośrednią przy 
czyną dramatów rodzinnych A 
każda z ni h—to odrębny typ, to 
nowy charakter,— nory instynki 
życia. Bo one wszystkie —za wy 
jątklem Ani—żyją tylko instynk-
ttm. Próżno szukałbyś w kobie­
tach Naldienowa z .Dzieci Wa-
nluszyna* duszy lub s rro. Kieru­
je niemi instynkt życiowy i jemu 
poddają się one bezspornie 

Na plan pierwszy wysunęła aię • 
p. Skarżyńska w roli Ludmiły. Wy­
glądała doskonale i ni ala ten s?? 
cyflczny tonmalomietzczcnkl, s*u 
kający tylko zaspokojenia dla]swo­
jej żądzy użycia. Przeiścia w roli 
z wybuchów do rezygnacil, w ak­
cie I szym, wprost śaietne. 

Bardzo ładnie zagrała pani kl­
dawska—Lenkę. Już to tam, gizie 
trzeba dać uczucie I sentyment 
oraz szczerość,' p. K dawska, któ­
ra len dar posiada, jest bez za­
rzutu, i 

Po raz pierwszy w większej 
rólce widzieliśmy p. Kępińs.ką. I 
musimy przyznBĆ, , że jej Katia 
przeprowadzona jest bardzo do 
brze. Rusza się naturalnie, ma du­
żo swobody i rutyny. Trzeba, by 
ukazywała się częściej na sce­
nie. 

Pani Karlińska wyglądałaśllcz-' 
nie, lecz dała za mało tęgo sub 
telnego uczucia wrażliwości i prze­
czucia tragedii w akcie IV tym. 
Ania przeczuwa śmierć ojca. To 
jest przesubtelnione dziecko, na , 
której twarzy, w którei głosie mu­
si modulować s ę dramat, odbliać 
przeczucie katastrofy w sztuce. 
Tego nie było. Poza teml małe mi 
usterkami postać dobra. 

Słowo rzetelnego uznania na­
leży się jeszcze p Bortnowskle), 
która zrobiła ogromie postępy cd 
przeszłego sezonu. Bardzo, bardzo 
dobre minia momenty. 

Generałowa p. Majchrzycklej 
—to typ świetny. Doskonała pre­
zencja 1 stosowny kostjurn podno­
siły jeszcze dodatnie wrażenie 

Na zakończenie pozostaw lem 
sobie o. Kornowska—lako Audo-
ksję. To jest jej pierwsza rola, z 
której może; być dumną. Wszyst­
kie zalety dobiej a umiarkowane! 
gry miała w ie| roli. Ani chwili 
szarży,, ani- troszeczkę przesady. 
A jaki wygląd—jak doskonała cha­
rakteryzacjo Stanowczo jedna z 
najlepiej granych roi w tej sztu­
ce. 

W malei rólce Inki, p. Warden 
wyglądała ładnie, Inkarnując ją w 
sposób, przez autora wstcazarSy, 
chłodno—a przecież z pewnym 
sentymentem. 

A teras pod adresem galerlll 
Co u diabła robi się tam na gó­
rze? Czy niema w teatrze poli-
Cil? Trzeba nauczyć publiczność 
z galerji—ze teatr, to nie stajnia 
i zachowywać należy się W nim 
po ludzku. 
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m. Grodna. 
W ó d k i i l i k i e r y . 

itla« ajla aBuik, I H M - * * ' " • • » »• 
. f n a l ^ y s t t i t c i m l l f *W r. U r o d n s 
* "a ivVtfia-ka -"* '• (<1'"" w " 8 n y 

M ł y n y p o r o w e . 
0 K H t « U l | l • « • * • u l . P o l i c y j n i 

» tel»flH. 
Z a k ł a d y a j a o h a n l o a n o -
T ^ n r a h i o I S l u a a r a f c l a . 

m D a ń l l l U r o d n o , P I R C B a t o r e ­
go w y k o n y w a ; Spcc ja lnoAć h»<loWa 
f a r t i i k ń w i m ł y n ó w . RepHracJe r ó ż ­
nych s y s t e m ó w m a s z y n . 

P r a a m y a l l a a n y . 
• . M | l l t , P r i S i m l I f l a r . U r o d n o , 

u l . B a n k o * * , Nk T t e l . l o . 

W y p o ż y c z a l n i a k a l ą l o k . 
•rypatynalnla kilaldk w Kslęgar-

n l l b r ' » k l e f l o w G r o d n i e u l . D o m i ­
n i k a ń s k a 3 1 , zawler t ł ! Wszys t k i e no-
w o ł r l w y d a w n i c z e . A b o n a m e n t tn ie 
s i eczny 2000 m f | k f l i i i i » HUW m k . 

H u t a S z k l a n n a , 
Ł o M * « « i u l . B i a ł o s t o c k a NV S2. 

W y r o b y S l k l n n n r 

C u k i a r n l a . 
R. l i l l l B l H | i . p o l e m , i t ie rba te . k a w ę , 

m l e k o , k a k a o , c z e k o l a d ^ duży w y b ó r 
c u k i e r k ó w d e s e r o w y ! h. p r a l i n h l i Bom­
b o n i e r k i , o r a i r i n lw tększy w y b ó r c i a M e k . 
S u k n o I t o w a r y b t a w a t n a . 

I . J a n a e i k l . S k ł a d sukna c y w i l n e g o i 
w o | s k o w e g o . G r o d n o , u l . D o m i n i k a ń s k a 
N i 5, te ł . 4I». 

• k ł a d H a n a f e k t i i r y 
„ E k o n o m i a " 

. ul. POLOWA 4. 2 p. TpL. |06 
posiada Wsze lk iego gatunku mater ia ­
ły m ę s k i e i damskie, o r a z k o ł d r y 

watowane. 

D o m y h a n d l o w o . 
Dam Handlawy „ P l b l R i a " . S t o w a -

n y s z e n l e e m e r y t o w a n y c h o f i c e r ó w 
w. I'. BraBna, at. Damlnlkatska. Italii 
Itaalanskl, m 1. p.ksport i import: zle 
m i o p l o d ó w , p a s j y , d rzewa b u d u l c o w e g o , 
o p a l o w e g o . Dostawa dla l n g t y t u c | l w o j ­
s k o w y c h . 

Dam Handlaay laitaw Bhadalla l-ka 
Oradna, al. arunkawil n . ( l im Ki. 
B u r t a i r f y A l k l l h ) . Z a k u p u j z i e m i o p ł o d y 
w k a ż d e j i l o ś c i . | a k r ó w q i e i a r t y k u ł y 
s p o ż y w c z e ; don taw iH tako jwe d la i ns t y ­
t u c j i w o j s k o w y c h , rxqd«>Wy^ti.c 

B r o w a r p a r o w y 
I . Mar fB l t ia . U r o d n o , u l . O g r o d o w a 2 

t e l . 120. 

Nowy Luksusowy Okr« t 

BELGEhLRMD 
W K I Ó T C I 

K U R S O W A Ć B Ę D Z I E M I Ę D Z Y 

ARfwtrpIą i rlowyw Yorklib̂  
ulhil Red Star Linę 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o w U r o d n i e . 
D o m l p i k a n s k a I . 

Pilł.ieT-wodlalaiiliolPrznfłłb 
w Grodnie, Brygldzka 7, 

Telef. 247. 
A d r e - t e l e g r G r o d n o . „ P o l t e l r 

Dostawa siana, słomy, kart jfll, 
drzewa tartego, budulcowego i 
n a o p a t . Z a k u p n o l a s ó w , lu ,b 

p r o d u k c j i t y c h ż e . 

• • - a a a a a y a I n a r 
i - a l n l a a y o h 

J . BBJMMBr I l - k a • a r o d a l a , a l k a 
Bonl f ra taraka , S lanay Rynak i ) (doai 
P e r l i ł a ) , na składzie wybór rdźa fch 
c s a l c f n a r z ę d z i r o l n i c z y c h i Wyrobów 
że laznych. P rzy |mn)e wsze lk ie r « p a f > 
c je maszyn, o raz zamienia stare ha 
nowe. , ' 

„ R o z w ó j P o l a k i " ' 
ftke. T o w . I l and lowo-Przemyslowa 

G R O D N O , u l . Pocztowa I . 

Tao.rayttwa atadaina Ptiaiiia/łM 
, , K o l o n i z a t o r " 

W f l R S Z f l W R , / \ l e j e J e r o z o l i m s k i e 5* 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o w G r o d n i e , FUei, 
s a n d r o w s k a 54. 

S k ó r y I f a r b y a n i l i n o w a . 
I R n n l k a a l l * I l y B w U r o d n i e , H u r 

I o w y s k ł a d f a r b a n i l i n o w y c h , Kantor 
s k ł a d y u l . D o m i n i k a ń s k a 4 i fi. l c l . 46. 

H K . n o f j 
D D E R T I 

u 

GRODNO. 

Kino 
„LIRA" 
Dominikańska 26 

:] 

Dziś d r a m a t w 6 • k t a o h . 
o g. 5 

>ek pi 
.30. 7, 8.20, lU .T i w. 

D O N J U A N — 
Najniebezpieczniejszy awanturnik XX wieku 

Rud W roli głównej słynny 
I Pa-se-Partoul nieważne. 

doli Kleln-Roooe. 
\ U l g o w e b i l e t y t y l k o n a 1 s z y s e a n s . 

U p r a s z a l i ę o p r zybyc ie 
na w c z e ś n i e j s z e seanse. 

Ł-faT 
a l 

W i e l k i f i l m e g z o t y c z n y ! 

Z E M S T A flFRYKflNKI 
1 D r a n i a t w / a k t a c h , o d p o c z ą t k u I do k o ń c a t r z y m a w i d z a w o g r o m n e m n a p i ę c i u . 

W r o l a c h g ł o w n y c j h : u r o c z a K L A R A L O T H O , s l y n ny rayik K A R L » d e - W O G T , oraz utalentowana murzynka N G U M B A , 
Rzecz odbywa sit; na tle przecudnej fauny I flory podzwrotnikowej. 

W obrazie tym przyjmują! udział: dzikie plemiona murzyńskie, wy, tygrysy, węże, krokodyle, hippopotamy I inne zwierzęta podzwrotnikowe. 

A n o n s u \V krótkim czasie W i e r n a R z e k a , r o k 1 8 8 3 . 

M a m y d o o d d a n i a 

2 CENTRYFUGI 
dla krochmalni ziemniaczanych, 
prawie nie używane, fabrykatu 
BLANKĘ MERSEBURG 1100 
obrotów per minutę, zaw. każ­
da 100 kg., średnicy 95 ctm., 
łbiysko kulkowe,oraz ImlCSZadlO 

przystosowane do elewatora. 

„ G O P L A N A " 
T o w . A k c . 

P O Z N fl Ń. 
sw. Wawrzyńca 28 8 

W y t w ó r n i a i s k ł a d m a s z y n 
i n a r z ę d z i r o l n i c z y c h 

I. Słowikowski, F. Kuznicki i Ha. 
H a s k ł a d z i k i n a j l e p s z e , a p m zt.1 
n a j t a ń s z e ^io> z k h r n i e , k i e r a t y , r l n ^ i . 

Jm loca rn i e , k o s y d s i e c z ­
k a r n i , os ie do w o z ó w , b u k -

; sy , p o d k o w y i t. p. 
W ł a s n e w a r s z ł a t y i k u ź n i a , s t e l m a r -

n i s , ś lusa>Sko-
t ' ^mechan iczny . 

R e m o n t w o z ó w I m a s z y n 
r o l n i c z y c h . 

B i u r o G r o d n o , u l . P i a s k o w a , ,I I . ] 
2 5 - l 1.W4 

T o w a r z y s t w o 
.th F i l n g a l d " . 
Fabryka miłiyn I 

Bdlranta, 
G r o d n o , 

te l . 235. 
S p e c j a l n o ś ć : 

m a s z y n y i na ­
r zędz ia r o l n i c z e , 
m ł y n y p a r o w e , 
w o d n e , t a r t a k i I 

t. d. 
1061-324 25—1 

i 1 . Kacnelsun 
Ehiraby - inerye in i l s k i n i . 

• l a ł y a t o k , K l l l a a k U « « a 

pnylaili i i 1-1 11 -7 
9811 TalttaB Xii. 26—21 

Potrzebny natychmiast 
d l a k a w a l a r a HKD 

pokój umeblowany 
z o s o b n e m w e j ś c i e m , w ś r ó d m i e ­
ś c i u , z a d o b r ą o p ł a t a ) , w e d l e 
u m o w y . W s p ó l n y s t ó ł p r z y r o d z i ­

n i e i n t e l i g e n t n e j b . p o ż ą d a n y . 
Z g ł o s z e n i a p i s e m n e z p o d a n i e m 
w a r u n k ó w d o fldmin. . D z i e n n i k a 

B i a ł o s t o c k i e g o * p o d A . B . 4 5 . 

•FIS 

Dl. i i . K. f 
Choroby chirurgiczne, 

Przyjmuje od oj. 3 6 wiecz 
r ó g W e r s a l s k i e j i W a s z y n g t o n a 

d . ; N ? . l , b. H a r m o n j l ( " ' 

»» 

M i e j s c e za ję te 

p r z e z T o w . A k c . r a b . T y t . 

Szereszewski" 
yr Grodnie. 

Dr. Szacki 
C h o r o b y 

uszu, gardła I nosa 
ul. Sienkiewicza 5 

I przyjmuje od 9 — I I 4 — 7 . 
\ \ ) B i a ł y s t o k . 2 H - I 

'Iw I i i 
: 

i 

i 
i 
i 
i 
i 
i 
i 

D O K T Ó R 

sperjalnUi eberobj dróg mnm\ 
weneryczne i shńriie. 

• o d w l e l en ie i .ewln i p t j c h e r j a ) 
P r z y i n j u i c ud fl. 8—1 i 4 — 7 . 

4 I « 5 B i^ ly ,sU)k , L i p o w » Hs I S . i H 

Leon Kryński; I |a D a W K a l l n j 
intrijlnlii rhnrnh* ijrńfl mnnniiTl I I - . . . . . " I 

— I 

Fabryka wyrobów tytoniowych j ; P l a i j a G r a b e k 
J. l.;KAQAN 

Grodno, Jerozolimska Z6 lei. 10B 
Poleca noi'y gaturtełt papiero­
sów „lDEAł." i inne gatunki z 
tytoniów ros>y;Mitego|i tureck, 

• B o j a r y 

L a . . . 

.15 B i^ l ) (sU)k , L i p o w » Ki * S . 2 h — 2U 

..H—•»———| 
AKUSZERKA i 

a 

I 
a 

I 
tsptj. Przyjmuje porody, j 

a 
I 

Szczepi 

9 8 7 - 5 1 0 25—1 
» • • • • • • • 

Masiny do pisania jnDERWDDD" I 
w s z y s t k i c h r o z m i a r ó w z a w s z e n a | 
s k ł a d z i e a t a k ż e d o d a t k i d o m a ­
s z y n , o r a z r e p e r a c j a i p r z e r ó b k i 

m a s z y n . 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , S l a n f c U w I c z a f * IX . 
t«i^. S 9 0 . 

2 6 - 1 235 

! Doktór Gurwiczl 
! Siec. choroby skUrne, wenę ! 
I r y u o i I mocioplBlowi. I 
a Lecz. promieniami Rentgena I 

I P r a n r J w s i J * a a %. I O — I I 4 — S . a 
2B—1 Malyttak, Upaoa M I ł . 4480 I 

Daje porady. 
u l i c a . « > ó b l a , M l - s z y 

aaaBBaaaiaaaaaaiBaaBal 

B Upowainidne przez Qł<Swny UUĄJ Ziemsk 
T-wa OiadnlciO - Pareilacyjni 

1059 K O L O N I Z A T O R 323 
W a r s / a w a , flleje J e r o z o l i m s k i e 33. 

P r z t d s t a w i c l e l s t w d w G r o d n i e : 
A l e k s a n d r o w s k a 34. 

A g e n t u r a w B i a ł y m s t o k u , S o b i e s k i e g o 22. 

P r z e p r o w a Iza p a r c e l a c j e m a j ą t k ó w z i e m ­
s k i c h z za a t w i e n i e m Wsze lk i ch f o r m a l ­
nośc i p r a w n y c h . P r a c e W y k o n y w a t e r m i ­
n o w o . S p r o w a d z a o s a d n i k ó w z b y ł e g o 

Kr< l e s t w a K o n g r e s o w e a o . 
Zwracać* s ę p o d w y ż e j w s k a z a n y m i a d r e ­
s a m i osób sc ie l u b l i s t o w n i r . W o s t a t n i m 
w y p a d k u r i e z w t o c z n i e w y j e ż d ż a na m ie j ­
sce de leg i t T w a d l a o g l ę d z i n m a j ą ' k u 

I e w e n t u a l n e g o s p i s a n i a u m o w y . 
• 1 " ^ ' 

iu. u™ 
Uaraky ataiaa, 

iklry I atBnyiiBB, 
(oświetleni: cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Ko .ciuszki 
M 5 M | . M a. 
48W f. 16—1 

W]r4awyi i M i UBjlUUUET Redaktor nadelny" RalMl aaiklcartu Roftaktor od j»o wiedii 

loiyni Ukan 
1 JdSEN 

90 powroci« iirznowU priy-
: tącl«. * i m i > u i 7 

dom Tryiin0oweł. 
70 - t 413 

C h o r o b y d z i e c i ę c e 
b. asys ten l k l i n i k i c h o r ó b d z i e c i ę c y c h 

w P e t e r s b u r g u 
rrzyjmuic od II- i2 i 4—6 wiecz. 

ul ZAMEnHOFA N3 Z5 
K91 B I A Ł Y S T O K K - l 

p o r l f u l 

S U C H O T Y o raz 
w s z H k u ; ( ho rohy 
piersiowi Irc/.y 

„Balsam Thlocolao W 
Ujzy\va Sie za porudt ) 

l eKa rza Sp rzedo |n 
a p t e k i i s k ł ady up -

t oczne . 
165 1 - 1 3 

IgłołzeBla druhae. 
b l a l o « t " " h t » 

Po t r z e b n a K a s j c r u a 
z g w a r a n c i ą do 

k i n a , 0 ' a z p r a c o w n i k 
d o m łyna , na wszys t -
k i e m g o i o w e m na wy ­
j a z d d o m Se jny 
z i i m i S u w a l s k i e j . 
Z q i o s i ć Się d o Red. 
. D z i e ń . B i a l . " o d 10 
r a n o do 2 po p. 1348 

Sk r a d z i o n o k s i ą ż k ę 
p o b o r u Wyrobów 

i y t u n i o w y c h w y d . W 
B i a ł y m s t o k u p rzez 
Urzu,d A k c y z y i M o ­
n o p o l ó w P a ń s t w o 
w v c h na imię. F e l i k s a 
t a p i ń s k i e g i , z a m . w 
m . S u r a ż u p r z y u l . 
B i e l » k i e £ Nt 2 . 1540 

Zg u b i o n o l e g i t y . a 
c j ę p o t s k ą Wydaną 

p r z e z K o m e n d ę p o -
l l c j l p a ń s t w w B i a -
lVn iS toku , na i m i ę 
R u h i n a R u d e l f e r a , 
zam. p r z y u l . S ł o w a c ­
k i e g o . 1345 

Uubiono porl l i . - l z 
d o k i m i u n t u m i , przv-

I e n by t p a s z p o r t 
r i t n i i o r U i i k a i t a 
zWul . i ien iH, w y d . przez 
w ł a d z ę r o s y j s k i e na 
i m i ę L>*oiie K o w l-
c z u k a ( r o c z 1891) 
zam. p r z y u l . G l i n . a l -
n i ' j V> 12. 1 5 V 

po­
za N i 

201 I - I . F. WVd. W 
B i a ł y m s t o k u ' p a r z 
P . K . U . na i m i ę G e r -
Szona L o z o w s k i e g o 
( r o c z . I*>2) zam. pr?y 
u l . Różańsk ie j M l 5 

1346 

G r o d z l a A s k i s . 

Zg Diuno ka r i t ; 
Wulnnia za 

VVd 

n g u b i o n o lub sk ra ­
d z i o n o Ignacemu 

S t ę p n i a k o w i po r t f e l 
z a w i e r a j ą c y : k a r t ę de-
mob i l i zacy jną J * 4488 
(1644) o raz g o t ó w k ę . 
Ł a s k a w y zna lazca l u b 
z ł odz ie j zechce o d 
n ieść dokumen ty da 
R e d a k c j i „ D z i e n n l k o 
G r o d z i e ń s k i e g o * . 

Ka w a l e r l i cz . l a t 2 ^ 
p o s z u k u j e na t e j 

d r o d z e żony. Panny 
w o d p o w i e d n i m w i e k u 
o m i ł y m i łagodnym 
c h a r a k t e r z e zt-CiCą 
ł a s k a w e o f e r t y nade­
słać d o D z i e n n i k a 
G r o d z i e ń s k i e g o p o d 
„ P o m o r z a n i n " . 595 

U40/73O 

O o s z u k u l e się fa rm 
* l|i S z y m o n a i T a n 
chen F iMcasztPJnów 
k t ó r z y z n m d u j i j s ' ' 
w L n n d y . i i e M o b ; 
w i e d z i a ł o b l i ż s z y r 
ad res i e , z t c h e p o m 
f o r m o w a ć • p i s e m n i * 
L e i ą - L i ć b ę C h a ł y n 
ZHtnieszk lą w e ws 
H o l y n c e , p o w . R u g u 
s t o w s k i e i ] o lub d i 
R e d a k i j l „ D r i e n n i k ł 
C i rodz i i i%sk iego . " 

Zgub<ono d o w ó d toż 
samnsci o s o b y tt 

1751, wydany i p r z e ; 
D y r e k c j i ; Wieńsk i j 
Ko le i P a ń s t w o w y c h » 
B i a ł y m s i o k u , Wydzia ł 
M e c h a n i c z n y , k a r t * 
p o w o ł a n i a w y d a n i 
p r z e z K K U . B ia ł y 
s tok Nii 94*1 o raz le 
g i t y m a c j ę . wydana 
p rzez K u m e n d ę po 
l i c j i p a ń s t w o w e j « 
B i a ł y m s t o k u na po­
w ia t i m i a s t o B i a ł y 
s tok -Nś 9894 na n a * 
w i s k o J ó z e f W d j c z u l i 
w B i a ł y m s t o k u u l l c i 
P r o w i a n t o w a >A 5 . 

Zg u b i o n o zańwlad 
czen ie demob i l l za -

c y i n e w y d . w m . W . 
Mazow ieCKU p r z e i 
P .K .U . na i m i ę S y l 
Werjusza S z a f r a n 
k o w s k i e g o ( r o c z . 1896 
z a m . we w t i K a p i c e 
L t n i k i p o w . W y g . 
M a z o W i e c k , g m . P t t z 
c z a t y . 12H 

Pl a c na s k l i t d d r ze 
w a d o wyna jęc ia 

W i a d o m o ł f t : w k h 
w i a r n l . ^ l i e s p o d z l a n 
k a " , u l . S t a n i s ł a w ó w 
ł k a N i 15. 1282 58! 

Sk r a d z i o n o d n i a '& 
b. m g o d t . • l l - i 

r ano w Kas ie S k a r b o 
w e j w G r o d n i e z k ie 
szen i „ObywateJMWt 
P o l s k i e * N r . 41556V|I 
na n a z w i s k o W lady. 
sława Wojtukiewlc 
z Grodna. 135*-" 

m.iy IsB t l U t a a y TuUiut uruaanua w diaiynuiofta Sp. AaC. al. WarBBiBB 
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